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* że już dnia 4 bm, ostre walki 


Cena egz. 20 groszy: 


DZIE 


Do „Dzienniká“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy. i Dodatek powieściowy: 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed pdłudniem i od 4—7 po południu. 

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5— w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10 
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w Inowrocławiu, Toruńska 26 — Przedstawicielstwo. Gdynia, Starowiejska 19 Ę 
Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 315, — Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Inowrocław 420, Gdynia 1460, 


Numer 125. - 


Dzis dodatek sportowy. 


BYD 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, || 
- 8,85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01zł. kwartalnie. 
Pod opaską: w. Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł, miesięcznie. 


Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
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o Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


` BYDGOSZCZ, wtorek dnia 5 czerwca 1934 r. 


$ | Rok XXVIII. 


A Hiidkierowycuy przygotowuj 


TZ wA 


balić rządy Dollfussa. ... 


Dwie organizacje tajne chcą o 


Wiedeń, 4. 6. (PAT) „Reichspost* do- |] 


nosi: Na podstawie  niesprawdzonych 
dotychczas informacyj, że radykalne 
koła narodowo-socjalistyczne zamierzają 
rozpocząć w połowie czerwca, a być mo- 
terory- 
styczne przeciwko Austrji, 

Walki te przemienią się ostatecznie 
w akcję wojskową. 

Kierownictwo wojskowe znajduje się 
w ręku pewnego majora niemieckiego 
w Monachjum. Pomagają mu pewien 
kapitan austrjacki z Lincu i- pewien in- 
żynier z Wiednia. Centrala monachijska 
posiada ekspozyturę w Górnej Austrji. 
Komunikacja nie odbywa: się bezpośre- 
dnio, lecz drogą na Budapeszt i Lublanę, 

Centrala monachijska organizuje o- 
becnie dwie grupy wojskowe w Austeji. 
Jedna uformowana jest wedle systemu 
trójkowego. Celem jej jest dokonywanie 
akłów sabotażu i teroru, Tajne organi- 
zacje terorystyczne utworzone zostały 
we wszystkich krajach austrjackich za 
wyjątkiem Tyrolu, aby nie drażnić 
Włoch. 

W najbliższym czasie będzie przepro- 
wadzona reorganizacja oddziałów sztur- 
mowych na wzór niemiecki, aby uni- 
knąć komplikacyj „międzynarodowych. 


Wyższe stanowiska obsadzane są przez 

Austrjaków, którym 

kich: szefów sztabu. lub adjutantów. 
Centrala monachijska utrzymuje 'sto- 


sunki ze Słoweńcami i Węgrami. W ra-|kie zabezpieczą Austrję od niespodzia-. 
| nek. * 


zie zamieszek w Austrji mają powstać 
zajścia w Karyntji, 


Czesi i Słowacy. . 


|ISŚR$E 


„Reichspost'* donosi, że niema: moż- 


dodano niemiec-| ności sprawdzenia tych informacyj, są- 


dzi jednak, że te sprecyzowane wiado- 
mości, które otrzymały władze austrjac- 


Od umowy w Pittsburgu do roku 1934!!! 


Bratysława, 2. 6. (PAT). W dniu 30 | pittsburskiej, która stwierdza, że... „u- 


maja organizowane były w Słowacji co- 
roczne, uroczyste obchody rocznicy pod- 
pisania w 1918 roku między Czechami 
i Słowakami umowy w. Pittsbargu. O- 
becnie po raz pierwszy od utworzenia 
Czechosłowacji — dyrekcja. policji w 
Koszycach zakazała urządzenia tego ob- 
chodu. „Slovak przytacza tekst: odpo- 
wiedniego zarządzenia, nadając temu ty- 
tul „Rok 1918—1934 bez komentarzy”, 
W związku z tærocznicą „Slovak“ za- 
mieszczą deklarację ligi słowackiej w 
Ameryce właściwej autorki umowy 


TOTO 


Plebiscyt 13 stycznia 1935 r. 


Genewa, 4. 6. (PAT.) Wysiłki prze- 
wodniczącego komitetu Rady do spraw 
zagłębia Saary barona Aloisi zostały 
uwieńczone _ pełnem powodzeniem. 
Przedstawiona przez niego formuła zo- 
stała przyjeta przez rząd francuski i 
niemiecki. Rada Ligi Narodów będzie 
mogła powziąć decyzję we wszystkich 


annava związanych z plebiscytem. 


Szczegóły porozumienia mna podsta- 
wach informacyj z miarodajnych kół 
francuskich przedstawiają się mastępu- 
jaco: Plebiscyt odbędzie się dnia 13 stycz- 
nia 1935 r. Ponadto deklaracja zawiera 
szereg gwarancyj dla mieszkańców te“ 
rytorjum Saary. Ustalony został tekst 
deklaracji, które złożono Niemcom i 
Francji oraz tekst rezolucji, w "której 
deklaracje te będą zarejestrowane. De- 
klaracje stosować się będą tylko do u- 
prawnionych do głosowania, a rezolucja 
będzie przewidywać, że Rada ma prawo 
rozciągać gwarancje na innych miesz- 
kańców zagłębia Saary. : 


Przyjęcie rezolucji bar. Aloisi ma po- 


-Prezydent Mościcki z małżonką 
w (Czorsztynie i Szczawnicy. 


Kraków, 3. 6. Po mszy, odprawionej 
przez bisk. Lisowskiego w kaplicy fa- 
xbrycznej w Mościcach, Pan Prezydent] | 
JRzplitej z małżonką wyjechał do Czor-|] = 
sztyna. W Czorsztynie przy brzegu Du- 


najcu Prezydent wraz z otoczeniem 
wsiadł do łodzi j odbył przejażdżkę aż 
do Szczawnicy, gdzie powitany został 
owacyjnie przez miejscową ludność gó- 
ralską, : 


nadto wielkie znaczenie jeśli chodzi o 
stosunek- Niemiec do Ligi Narodów. 
Trzecia Rzesza nastraszona ewentualno- 
ścią wstąpienia Rosji do Ligi zaczyna 
wyraźnie dążyć do powrotu do Genewy, 
aby się wyzwolić z izołacji. Dlatego tak 
łatwy kompromis w sprawie Saary. 


mowa pittsburska była i jest naszym 
programem“. O ile Słowacy podpisywali 
ją z całem przekonaniem, o tyle strona 
druga — Czesi — miała już od początku 
w stosunku do umowy ukryte zamiary. 


Przytoczona przez „Slovaka“ powyż- 
sza qeklaracja uległa konfiskaccie w ca- 
łości, , 


Min. Goebbels przyjeżdża 
do Warszawy. 


Warszawa, 4. 6. (PĄT) Polska Agen- 
cja Telegraficzna dowiaduje się, iż w 
ciągu bieżącego miesiąca projektówany 
jest przyjazd do Warszawy ministra 
Rzeszy Niemieckiej dr. Józefa" Goebbel- 
sa, Celem przyjazdu ministra Goebbelsa 
jest wygłoszenie odczytu na temat ak- 
tualnych zagadnień Trzeciej Rzeszy. 


Prymas Polski wśród emigrantów. 


W. niedzieję, dnia 3 bm, ks. Prymas 
Hlond odprawił w, bazylice Serca Jezuso- 
wego na Montmatre mszę uroczystą, na 
której byli obecni: ambasador Chłapow- 
ski, szereg wybitnych osobistości z ko- 
lonji polskiej wę Francji oraz liczne 
rzesze emigrantów, 


Roosevelt zapobiega strajkom. 


Londyn, 2. 6. (PAT.) Grożący od dwóch 
tygodni strajk 400.000 robotników prze- 
mysłu włókienniczego w Ameryce zo” 
stał dziś ostatecznie zażegnany. Zwią- 
zek robotników włókienniczych doszedł 
do porozumienia z prezesem NRA gen. 
Johnsonem i przyjął proponowane przez 
niego warunki, które poprzednio już 
przyjęli pracodawcy. Odwołanie tego 
strajku stanowi wielkie zwycięstwo mo- 
ralne prezydenta Roosevelta. 


Smierć na forze wyścigowym. 


Berlin. Na. torze wyścigowym - w 


Norymberdze odbył się międzynarodowy į niewyjaśnionych 


wyścig samochodowy. W klasie wozów 
o pojemności powyżej 1500 cm. pierw- 
sze miejsce zajął Manfred von Beu- 
chitsch na Mercedes Benz, osiągając 
przeciętnie 122,8 km. na godzinę. Dru- 
gim był Stuck, osiągając przeciętnie 
128,8 km. W klasyfikacji wozów o po- 
jemności 800 do 1500 cm. startowało 16 
wozów. Pierwszy przybył Włoch Castel- 
barro, osiągając 1049 km.  Zawodom 
przyglądało się przy pięknej pogodzie 
300.000 ludzi. Podczas wyścigów. zdarzy- 
ła się tragiczna katastrofa, Kierowca 


Barthou przemawia. 


Największą sensacją konferencji-rozbrojeniowej była ostra mowa ministra spraw zagr. 


Francji Barthou. W slowach 


które nie zapewniały jego ojczyźnie bezpieczeństwa. 


stanowczych zerwał on z wszystkiemi projektami, 


Mowa ta wywołała ogromnie sil- 


ne wrażenie przedewszystkiem w Berlinie. Stolica Trzeciego Reichu nigdy nie przy- 
puszczała, że Francja zdobędzie się na tak męskie stanowisko i że pójdzie natomiast 
po linii niebezpiecznych. kempromisowych, proponowanych przez. Anglię, 


niemiecki Frankl na Bugattim stracił z 
przyczyn- panowanie 
nad kierownicą i po 300. metrach. po 
starcie na wirażu skapotował kilkakrot- 
nie, rozbijając samochód . doszczętnie. 
W stanie beznadziejnym odwieziono go 
do szpitala, gdzie wkrótce zmarł, 
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Robotnicy — Žeromskiemu. 


Warszawa, 3. 6. (PAT) Tablicę pa- 
miątkową ku czci Stefana Żeromskie- 
go wmurowano w gmachu Domu Ludo- 
wego im. Stefana Okrzei przy ul. Ogro- 
dowej. 


Oddziały SA ćwiczą nad Renem, 


Paryż, 4. 6. (PAT.) W nocy z piątku 
na. sobotę około 150 umundurowanych 
hitlerowców odbywało nocne ćwiczenia 
na prawym brzegu Renu, o 3 km od 
Strassburga. Ćwiczenia trwały od godz. 
22,30 do wschodu słońca i obejmowały; 
głównie ćwiczenia polowe i marsze noc: 
ne: 


Konsystorz papieski. 


Miasto Watykańskie, 4 6. (KAP) Us 
porczywie powtarzają się pogłoski, że w. 
miesiącu bieżącym Ojciec św. zwoła 
konsystorz papieski, na którym zostanie 
załatwionych szereg spraw kościelnych 
oraz'mianowani będą nowi kardynalo< 
wie. AZ 


Słuszna kara. 


Warszawa, 4, 6. (PAT) W sądzie ape- 
lacyjnym w Warszawie odbył się proces 
Teofila Czyża, sekretarza zwiazku 
związków sportowych, oskarżonego a 
Sprzeniewierzenie kilkunastu tysięcy zł 
z funduszu olimpijskiego, W swoim 
czasie Czyż został skazany na rok wię- 
zienia z zawieszeniem. Prokurator ape- 
lował, domagając się podwyższenia kas 
ry. Sąd apelacyjny po przeprowadzonej 
rozprawie skazał Czyżą na dwa lata i tọ 
bez zawieszenia, 


m. 


,. W osadzie fabrycznej Blizyn, pow. 
koneckiego, wybuchł groźny pożar, któ- 
ry ogarnął kilkanaście budynków, oka- 
lających kościół i urząd gminny. 


Upały amerykańskie. 


„ Fala upałów w ciągu ostatnich 3-ch 
dni spowodowała w Stanach Zjednoczo- 
nych około 30 wypadków śmierci. Dono- 
szą o szerzących się ciągle pożarach, 
wywołanych suszą, i 
ł 


0 fundusz zapomogowy dia 
funkcjonarjuszów państwowych. 


Warszawa, 4. 6. (tel. wł.) Naczelna 
Rada Pracownicza podjęła starania w 
sprawie utworzenia funduszu zapomogo- 
wego dla funkcjonarjuszów państwo- 
wych, obarczonych liczniejszemi rodzi- 
„nami, Fundusz taki przewidziany zostął 
nowemi przepisami  uposażeniowemi, 

-Jeez wydanie przepisów wykonawczych 
w tej mierze dotąd nie nastąpiło. Związ- 
ki urzędnicze złożą w tej sprawie odpo- 
wiedni memorjał, 


Rewia hitlerowców 
na pograniczu Polski. 


Szef sztabu oddziałów szturmowych, 
minister Róhm przybył wczoraj w połu- 
dnie do Piły, gdzie w ramąch odhywa- 
nej inspekcji oddziałów szturmowych 
na Pograniczu į Pomorzu odbył przegląd 
42 tys. szturmowców i wziął udział w 
ćwiczeniach oddziałów. 


Dalszy wzrost zapasu złota 
w Banku Francji. 


Paryż. (PAT.) Bilans Banku Francji 
za czas od 11 do 18 bm. wykazuje wzrost 
zapasu złota o 4/8.228.636 franków. Za- 
pas złota wyraża się obecnie sumą — 
77.086.190.795 fr. Obieg banknotów wy- 
nosił 80.821.612.470 fr., czyli uległ zmniej 
szeniu o 696.032.110 fr. Ogólna suma zo- 
bowiązań a vista wrąz z obiegiem bank- 
notów wynosiła 97.988.893.501 fr. Stosu- 
nek pokrycia złotem do ogólnej sumy 
zobowiązań a vista wyrażał się w 
18,67% — a w stosunku 78,26% w po- 
przednim tygodniu. 


a e PEM 


św 


ah 


sza 


amy 


= 


£ 


Walasiewiczówna wraca 
do Polski. 


Statek „Pułaski“ odpłynął z Nowego 
Jorku, mając na pokładzie 226 pasaże- 
rów, wśród których znajduje się Wala- 
siewiczówna i wycieczka z Cleveland, 


Młodociani zbrodniarze 
zasztyletowali kolegę. 


Z Barladu w Rumunji donoszą, że w 
miejscowości Cerchesti doszło do krwa- 
wej awantury między uczniąmi tamtej- 
szej szkoły. Trzej uczniowie, Aleksander 
Bałan, Georg Kiocos i Kenstanty Da- 
nyła, napadli na swego kolegę, Bazylego 
Tanasa. Dwaj chłopcy trzymali Tanąsa, 
a. trzeci zadał mu kilka ciosów sztyle- 
"łem w serce, Napadnięty wyzionął du- 
„cha pod razami kolegów. Młodocianych 
„zbrodniarzy aresztowano, Najstarszy z 
„Mich liczy 11 lat. * 
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Drobne wiadomości. 


-— Misjonarz ksiądz Gjemza powraca z Chin 
połydniowych do Polski z powodu nadwyręże= 
nia wzroku od silnego blasku słonecznego. 

„7 Prezydent regencji Sigmaringen zawiesił 
dziennik „Der Zoller" za ogłoszenie artykułu 
o prześladowaniach młodzieży katolickiej. 

— Były oldenburski  sogjal-demokratyczny 
minister Meyer popełnił samobójstwo przez 
, powieszenie. ; 
j — W Warszawie odbywa się zjazd dyrekto- 
rów 54 oddziału Banku Polskiego. 
|| — Wysoki komisarz Palestyny sir Wąycho- 
pe odwiedził pawilon polski na Targach Le- 
wantyńskich w Tel-Awiwie. 

m= Radjostacja watykańska nadala w 32 je- 

zykach epistołę z Dziejów Amostolskich, po- 
święconą opisowi cudownego daru przemawia- 
nia w różnych językach. 

— We e: bież. roku ma być zorfąni- 
:zowany w Norymbergii mię owy kpn- 
fres antyżydowski pod przewodnictwem Strei- 

chera, wydawcy czasopisma „Der Stürmer". 

|| — We Lwowie zastrzelił się były poseł dr. 
Roman Jarosiewicz, założyciel ukraińskiej partji 
socjal-demokratycznej. 

| = Na jezioro Wigry wyruszyła żaglówka, 
„w której znajdował się inspektor lasów pań- 
stwowych w Siedlcach, Jezierski. w towąrzy- 
stwie kilku urzędników, 
się, jadący wpadli do wody. 
 płonąh i 
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Żaglówka wywróciła 
Insp. Jezierski 


Berlin, 4. 6. (PAT) Sprawozdanie Ban- 
ku Rzeszy na dzień 31 maja wykazuje 


3,955,4 milj. mk. oraz wzrost obiegu o 

280,9 milj. mk. 
Obieg banknotów wzrósł przyłem o 

271,9 milj. mk, do 3.636,4 milj. mk., obieg 


o 9,0 milj. mk. do 354,5 milj. mk. Obieg 
bilonu wzrósł o 75,6 milj. mk, do 1,436,2 
milj. mk, Stan papierów wartościo- 


Mię wić 


wzrost depozytów o 329,7 milj. mk. doP 


zaś odcinków Banku Reniowego wzrósł |- 


Pracy ozniekyałaniepowiścnailnie 


ZŁ ©: 


a pokrycia 


wynosi już tylko 3,7 procent. 


wych, zaliczonych do pokrycia, zmniej- 
szył się o 2,2 milj. mk. do 320,3 milj. mk. 


o 18,6 milj..mk, do 135,8 milj. mk., przy- | 


czem zapas złota spadł o 16,8 milj. mk. 
do 130,1 milj. mk., zapas dewiz zaś — o 
1,8 milj. mk. do 5,7 milj. mk. y 

Procent pokrycia w dniu 31 maja wy- 
nosił więc zaledwie 3,7 procent wobec 
4,6 procent w dniu 23 maja, 
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Spadkobiercy Zoli przeciw filmowi „Nana“. 


sza ną podstawie powieści. Do innych | szarpany na dwie połowy. Dziecko na- 
obowiązków wytwórnia -się nie poczu- | tomiast cudem ocałało, giyż upadło mię- 


Przed jednym z sądów cywilnych w 
Paryżu rozpocznie się niebawem sensa- 
cyjny proces przeciw amerykańskiej 
wytwórni- filmowej „Metro Goldwyn 
Mayer“ o film pt. „Nana“, nakręcony 
podług głośnej powieści znakomitego 
pisarza francuskiego Emila Zoli. Pro- 
ces wytoczyły wytwórni amerykańskiej 
dzieci Emila Zoli, syn dr. Franciszek 
Zola i córka pani Denise Le Blond, któ- 
rzy są spadkobiercami wielkiego pi- 
sarza. 

W skardze motywują spadkobiercy 
Zoli swoje wystąpienie tem, że film na- 


kręcony podług powieści ich ojca, jest 


prawdziwym skandalem, Film jest bo- 
wiem zupełnem  zniekształceniem po- 
wieści, najbardziej charakterystyczne 
jej epizody są usunięte lub zmienione, 
tak, że film nie jest w niczem podobny 
do głośnego dzieła. Wprawdzie wytwór- 
nia zastrzegła sobie zmiany i dodatki, 
które uzna za stosowne, lecz plan ogól- 
ny powieści miał być w zupełności za- 
chowany. — Tymczasem, jak twierdzą 
spadkobiercy Zoli, płan ten został zupeł- 
mie zmieniony, tak dalece, że prócz 


imion i nazwisk, film nie posiada nici. 


wspólnego z powieści Zoli. 
Spadkobiercy żądają zdjęcia Ulmu 


z ekranu i usunięcią z niego tytułu 
„Nana“ i nazwiska Emila Zoli, W 


į sprawie tej ma wydać sąd fachowy ko- 


misja, złożona z trzech rzeczoznawców, 

Wytwórnia filmowa broni się tem, że 
zawarła formalny kontrakt z spadko- 
biercami Zoli, dozwalający na używa- 
nie tytułu „Nana“ na. całym świecie i 
do opracowania oryginalnego scenarju- 
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Ubezpieczalnia Społeczna 
nie udziela porad kosmetycznych. 


Wobec tego, iż wiele dbających o swą. 
urodę pań zwracało się do dawnych Kas 
Chorych, a obecnie do Ubezpieczalni 
Społecznych o porady kosmetyczne z 
piegami i innemi wadami cery, a były 
to zgłoszenia nagminne, Ministerstwa 
Opieki Społecznej wydało obecnie zarzą- 
dzenie, iż porady kosmetyczne przez le- 
karzy Uhezpieczalni Społecznych nie 
będą udzielane, nawet za dopłatą. 


Nowy sternik. 


PREMIER KOZLOWSKI: — Hin! Kurs ten sam, więc poco mnie do steru dali? 
KWedług maay sanacyjnej kierunek w polityce rządu obecnego nie ulegnie zmianie), 


wa. Sąd paryski rozstrzygnie 
wem w tej sensacyjnej sprawie, kto 
ma rację. $ 


Kawalerja również motoryzuje sie. 


va 


Wzrost ruchu cznego 
z Ameryki do Europy. 
Londyn, (PAT.) Chociaż właściwy, 

sezon jeszcze się nie rozpoczął, angiel- 

skie linje okrętowe wykazują zwiększo- 
ny ruch przejazdów pasażerskich z Ame- 
ryki, Towarzystwa  transatlantyckie 


Zapas środków pokrycia skurczył się | przewiozły o 30% więcej pasażerów, niż 
przed rokiem, z czego 80% przypada na | 


turystów amerykańskich. 


Kolejarz rzucił się z dzieckiem £ 
pod pociąg. 

Samobójca rozszarpany, dziecko ocalało, 

Stanisławów. W _ pobliżu strażnicy, 
kolejowej między Stanisławowem a 
Ohryplinem rozegrał się wstrząsający, 
wypadek samobójczy, Funkcjonarjusz 
kolejowy Józef Fegin, zamieszkały przy, 
ul. Objazdowej 1. 2, rzucił się wraz z 
d-letniem dzieckiem pod pociąg towaro- 
wy, jadący z Kołomyi do Stanisławowa. 
Skutki były straszne. Fegin został roz- 


nieba- | dzy szyny i nic mu się nie stało. Prży- 


czyną samobójstwa były niesnaski ro- 
dzinne na tle sprawy rozwodowej. 


ARNNRZA Z 


at, 


Motoryzacja w wojsku angielskim postępuje żywo naprzód. Niebawem i konie będą 
niepotrzebne w kawalerji. Angielskie pułki kawalerji dokonywiują ćwiczeń nowcmi wo- 
zami tankowemi, które mają zastąpić konia 


Katw spółce ze 


BR anamer 
rza E 


zbrodniarzami. 


'Zwolniono go z urzędu bez wypowiedzenia. 


Jeden z najbardziej znanych na Wę- 
grzech urzędników popadł w niełaskę. 
Człowiek, którego niełatwo zastąpić i 
który spełniał sumiennie i uczciwie 
swój obowiązek. Tym zwolnionym z u- 
rzędu urzędnikiem jest Jonas Kovacs. 
Od wielu lat spełniał funkcje kata ku zu- 
pełnemu zadowoleniu swoich przełożo- 


| uda się tak łatwa dostać na jego miejsce 


nych. Był więc z tego powodu dumny. 

Ale duma prowadzi łatwo do upadku. 
Pewnego dnia wpłynęło pismo do mini- 
sterstwa sprawiedliwości w Budapeszcie. 
Pismo to zawierało podejrzenia prze- 
ciwko katowi. Twierdziło ono, że Ko- 
vacs nie jest uczciwym człowiekiem, że 
nie jest godnym tego, aby tracić ludzi, 
ponieważ sam ma wiele na sumieniu. 
Bo był czas, wprawdzie dzisiaj dość od- 
legły, gdy kat wdawał się w niedozwo» 
lone machinacje wspólnie ze zbrodnim 
rzami. 

Ministerstwo zajęło się oczywiście <q 
tajemniczą sprawą. Bo nie wypadało, 
aby zbrodniarzy tracił człowiek, który; 
nie był od nich lepszy. I istotnie, zna- 
leziono wiele historyj, bardzo niemiłych 
dla kata. i 3 

Wprawdzie Jonas Kovacs zaprzeczał 
kategorycznie, jakoby popełnił kiedykol- 
wiek jakiś czyn, kolidujący z prawem 
i twierdził, że cała historia musi pole- 
gać na pomyłce ponieważ Kovacsów 
jest na Węgrzech bardzo dużo, Nie uwie- 
rzóno mu. Władze wolały uwierzyć od- 
ciskom palców, a odciski te dostarczyły 
dowodu, że uważany dotychczas za po- 
rządnego człowieka, siejący wszędzie 
grozę kat Jonas Kovacs, sam nie jeg" 
bez plamy. A 

Zwolniono go więc ze służby na nies 
ograniczony czas, bez wypowiedzenia, 
beż pensji, bez podziękowania. Jak ogól- 
nie sądzą na Węgrzech, władzom nie 


następcę, 
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Sist x Warszawy. 
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Żelazna miotła w magistracie warszawskim. 


| Do żłobu cisną się uprzywilejowani... 
i i Szwajcarzy przejmują Dolinę Szwajcarską. 


y Warszawa, 3 czerwca. 

Jak wiadomo, ministerstwo Spraw we- 
wnętrznych odmówiło zatwierdzenia. budże- 
tu m. Warszawy, co w konsekwencji posłu- 
żyło za pretekst tymże władzom nadzor- 
czym do rozwiązania Rady Miejskiej i mia- 
nowania komisarycznego prezydenta, któ- 
rym został p. Kościałkowski. Obecnie mini- 
Sterstwo bez żadnych skrupułów budżet 
miasta na wniosek p. Kościałkowskiego za- 
twierdziło, 

Komisgryczny prezydent lubuje się w u- 
dzielaniu wywiadów prasowych i udziela 
ich bardzo często. Oczywiście ma to swoje 
dobre strony. Taka konferencja prasowa od- 
była Się ostatnio na temat budżetu miasta. 

Ogólna suma budżetu wynosi 92 miljonów 
zł, jest on 0 8 milj. niższy od preliminarza, 
przedstawianego przez Radę Miejską i daje 
nadwyżkę w sumie 10.280 zł. Skąd więc 
wzięły się pieniądze na usunięcie deficytu? 

Przedewszystkiem zmniejszono wydatki 
eksploatacyjne o blisko 2 milj. zł, Skreślono 
1,2 milj. na renowacje i inwestycje przed- 
siębiorstw miejskich. Podniesiono o 1.500 
tys. wpływy z dodatku do państwowego po- 
datku przemysłowego do Sumy 10.000.000. zł. 
Podobnie podwyższono wpływy z podatku 
od spożycia i produkcji i t. d. Mimo tych 
podwyżek z podatków i to w okresie całko- 
witego zubożenia społeczeństwa — p, Ko- 


'ściałkowski wierzy. że wpływy :ż tego tytu- 


łu będą jeszcze większe od preliminowa- 
nych. 

- Wiara robi cuda, ale jaki cud się stanie 
vy w ten sposób skonstruowanym budżetem, 
dopiero przyszłość okaże. Dokonano wielu 
skreśleń w wydatkach administracyjnych, 
oSzczędzono na zakupach materjałów, zra- 
cjonalizowano gospodarkę, ale wszystkie te 
zarządzenia oszczędnościowe nie mogły w 
sumie dać 8 miljonów. 

Prezydent przyznaje, że w tak krótkim 
czasie zwolnił 180 osób z pracy i lista ta nie 
jest jeszcze zamknięta. Broni się przed za- 
rzutem, że były to w większej części rugi 
polityczne. Powiada więc: wśród zwolniło- 
nych pracowników znaczną część stanowili 
ludzie, którzy narażali na szwank godność 
urzędnika samorządowego, względnie byli 
skazani dyscyplinarnie za popełnione nad- 
użycia, czy zaniedbanie służbowe. 

Zmiany nastapiły również na stanowi- 
skach naczelnych, Usunięty został dyrektor 
Klejn, zarządzający majątkami ziemskimi 
miasta. Usunięto wszystkich czterech wice- 
dyrektorów tramwajów i autobusów miej- 
skich. Dymisja ich pozostaje w związku z 
niezwykłemi stosunkami, panującemi w 
tramwajach miejskich w ciągu kilku ostat- 
nich lat. 

Naczelnikowi opieki społecznej dr. Wro- 
czyńskiemu wytoczono postępowanie dyścy- 
plinarne. 

Otrzymali dymisje: naczelnik inspekcji 
budowlanej Strzałkowski i wicedyrektor 
rzeźni miejskiej Bukowski, którego miejsce 
zajmie majorowa Jurgielewiczowa. (Mjr. 
Jurgielewicz jest członkiem domu wojSko- 
wego Pana Prezydenta, — Red.) 

Tak się jednak złożyło, że nówi urzędni- 
cy w 99% należą do sanacji, jeżeli nie są 


w randze pułkowników. 


Wyszła przytem rzecz bardzo ciekawa. 
Oto poprzedni zarząd miasta: udzielał pew- 
nej grupie urzędników bardzo wysokich za- 
pomióg i zaliczek, Kwota ta wynosiła powy- 
żej trzy miljony zł. Działo się to w tym cza- 
Sie, gdy zarząd miasta nie miał na wypłatę 
dla urzędników! Suma wypłaconych zali- 
czek jednemu z urzędników, który pobierał 
600 zł „mies, wynosiła do 10 tys. zł. 


Na Warszawę spłynie mały deszczyk 
franków Szwajcarskich. Oto t. zw. „Król ĵo- 
du“ van Schell podpisał z warszawskim 
Tow. Łyżwiarskiem umowę na pobudowa- 
nie w Dolinie Szwajcarskiej wielkiej, sztucz- 
nej ślizgawki o powierzchni 4200 mtr. kw. 
Płyta zamrażalna dzielić się będzie na dwie 
części. Odeinek- od strony poselstwa czesko- 
Słowackiego przeznaczony będzie na boisko 
hokejowe i na popisy łyżwiarskie. Otoczony 
będzie częściowo stałómi, częściawo przenoś- 
nemi trybunami, obliczonemi na 4.600 wi- 
dzów. Reszta płyty zarnrażalnej będzie prze- 
znaczona do użytku szerokich warstw mi- 
łośników łyżwiarstwa, Ślizgawka, wraz 'z 
wszelkiemi urządzeniami będzie oddana do 
użytku w bież. roku. Ta sama firma zobo- 
wiązała Się pobudować olbrzymi basen pły- 
wacki, który ma być oddany do użytku w 
dn. 1 maja 1935 r. 

Warunki finansowe są tego rodzaju, iż 


wprost emerytowanymi wojskowymi, AA 


firma szwajcarska poštara się o potrzebne 
kredyty (około 2 miljonów zł), przyczem o- 
bowiązuje się pokryć w kraju całkowite za- 
potrzebowanie na materjały budowlane i 
60% zamówień na urządzenia maszynowe. 
Obszerne tereny Doliny Szwajcarskiej przei- 
dą więc na Szereg lat pod opiekę Szwajca- 
rów. 


Gdy na początku czerwca mamy jeszcze 
powyżej 300 tys. bezrobotnych, a obietnice 
rządowe wcale się nie Spełniają, tak znacz- 
ną inwestycję w-Stolicy należy. powitać z 


Stagmatyczka z Konnersreuth. 


Wiedeńska „Reichspost* w koresponden= 


cji z Konnersreuth donosi, że w Sprawie 
Teresy Neumann nie zaszły żadne istotne 
zmiany. Ekstazy i wizje trwają nadal z ty- 
godnia na tydzień, przyczem daje Się zau- 
ważyć jakby pewne spotęgowanie się tych 
zjawisk. Całkowite powstrzymanie się Tere- 
Sy od jadła i napoju trwa już od września 
1927 r, a zatem od siedmiu lał, i nie było 


f nigdy naruszone. 


Na życzenie kurji biskupiej w Regens- 
burgu odwiedziny stygmatyczki są dopusz- 
czalne tylko za specjalnem piśmiennem zes 
zwoleniem władz kościelnych. - 


Pasażer, Polak wpadł do morza. 


Z Hamburga donosza: Przybyły tu z Bra- 
zylji okręt „General Osorio“ zameldował, że 
w okolicy wysp Borkun i Norderney znikł z 
pokładu pasażer HI klasy, Polak reemigrant 
Roman Seniura, który wsiadł na okręt w 
Pernambuco. Przypuszczają, że skoczył w 
zamiarze samobójczym do morza i utonął. 


zadowoleniem. Okręt, jak również zawiadomione iskrowo 
R. pobliskie statki przez dwie godziny przepro- 
wadzały bezskuteczne poszukiwania. 
Nowiny amerykańskie. 


. Bel 


acy w Bialfym Domu 


Fiłocizież sie budzi. 3 


Coraz częściej poczynają w Białym 
Domu w Waszyngtonie zjawiać się Po- 
lacy — i to nietylko tu urodzeni, ale 
i z Polski przybyli. 

Oprócz generała Józefa Hallera przyj- 
mował prezydent Roosevelt herbatką 
znakomitego malarza polskiego, Ta- 


Premier angielski Mac Donald na wywczasach. 


Ministrowie również pragną odpoczynku. 


i i ; Zdjęcie nasze przedstawia angielskiego pre- 
mjera Mac Donalda, który spędza swój urlop -w swej posiadłości w Szkocji w otocze- 
niu najbliższej rodziny. 


densza Stykę, który wykończył przed 
kilkunastu dniami portret matki prezy” 
denta. 

Poprzednio zaś przyjął prezydent 
Roosevelt na posłuchaniu — młodego re- 
portera - podróżnika Aleksandra Jantę- 
Połczyńskiego, który po zwiedzeniu 
Mandżurji, Chin, Japonji i Sachalinu 
przybył do Stanów Zjednoczonych. 

Za czasów Hoovera i Coolidge'a trud- 
niejszy był dostęp Polakom do Białego 
Domu, aniżeli dzisiaj, 

Ogromne znaczenie propagandowe 
miał przyjazd do Chicago szampionów 
bokserstwa w Polsce dla walki o „złote 
rękawice" Stanów Zjednoczonych, ufun- 
dowane przez dziennik „Chicago Tri- 
bune“, 

Świadczyły o tera najlepiej tłumy, 
jakie zebrały się w parku Humboldta dla 
powitania naszych pięściarzy, 

Jakżeż to były inne tłumy od tych, 
które widuje się corocznie na obcho- 
dach narodowych. - 

Przeważnie młodzież około 18 do 25 
lat, okojga płci, 

Chłopcy i dziewczęta ze szkół, z fa- 
bryk, ze składów handlowych... 

Zamożniejsi przyjechali automobilami. 

Biedniejsi, albo nie pracujący od lat, 
z polskich dzielnic szli długimi sznu- 
rami piechotą. Szli gromadami, dysku- 
tując o swoich braciach z za oceanu. 

Gdy przedstawiali amerykańscy 
mówcy naszych zuchów z Poznania, 
Słąska i Warszawy, ta młodzież dorosła, 
która obojętna często była do polskich 
uroczystości, przedstawień i obchodów, 
z entuzjazmem wznosiła okrzyki radości 
na cześć swych rodaków. 


OLGA WOLBRYK. 


ONA NAUCZYCI 


(POWIEŚĆ), 


li 


Wystarczy mi ruszyć małym palcem, a 
będziemy mieć złota ile zapragniesz. 
Nie masz powodu do obaw — odpówia- 
dał. Ale nie chciało mu się jakoś ru- 
szyć małym palcem i niedużo upłynęło 


(Ciąg dalszy). 


czasu, a hrabina Woroncow była zmu- 
szona zwinąć ogromne mieszkanie, 
zwolnić służbę i wynająć skromne 


trzechpokojowe mieszkanko, gdzie sa- 
ma musiała sobie starczyć za służącą. 
W tych czasach zaczął bywać często u 
Yurowów, których córka bawiła w pen- 
sjonacie w Lozannie. Matka Koka znie- 
wolona była sprzedawać jedne po dru- 
gich swoje klejnoty, a księżna Yurow 
chętnie je nabywała, nie mając wyobra- 
żenia, od kogo pochodzą. Tak nawiąza- 
ły się bliższe stosunki. 


Po wybuchu wojny, Koka Woroncow 
jako jedynak, został zwolniony od służ- 
by wojskowej i dzięki protekcjom do- 
stał zajęcie przy poselstwie w Szwaj- 
carji, co mu umożliwiło częste podróże 
do Rosji. Najbliższych znajomych na- 
mawiał do umieszczania pieniędzy w 
bankach zagranicznych, ofiarowując się 
ga pośrednika. Ityzyko, na jakie się na- 


rażał, usprawiedliwiało w ich oczach 
pobieranie wysokich prowizyj, tytułem 
„kosztów, związanych z tą transakcją”. 
W ostatnich dniach rządów carskich 
zdołał też namówić księcia Yurowa, — 
który dotąd odrzucał jego rady jako 
niezgodne z patrjotyzmem — de uloko- 
wania jednak większej części majątku 
w bankach zagranicznych. Tym razem 
Koka, snując plany szersze i ambitniej- 
sze, nie przyjął żadnego wynagrodzenia. 
Tem zdobył sobie zaufanie. Atak apo- 
pleksji księcia w dniu abdykacji cara 
podsunął Woroncowi myśl przewiezie- 
nia zagranicę nietylko majątku Yuro- 
wów, lecz ich samych. Odtąd stał się 
finansowym doradcą i pomocnikiem 
sparaliżowanego księcia, a niezadługo 
awansował na przyszłego zięcia. Ten 
był właśnie ce! jego dążeń. Stać się pa- 
nem majątku Yurowów — nie tylko 
administratorem... 

To wszystko.wirowało mu po głowie, 
gdy siedząc naprzeciw księcia, napróż- 
no starał się skupić uwagę na grze. 
Aż stary pan, zniecierpliwiony jego roz- 
targnieniem, rzucił karty na stół, krzy- 
cząc: — Albo grać, albo. nie! 


— Przepraszam, ale ciągle mi chodzą 


po głowie słowa papy..  Przykrócić 
cugli... Ba.. nie sądzę jednak, by tą 


trochę brutalną metoda można sobie 
zapewnić trwałe względy narzeczonej. 
— Właśnie, wlaśnie... To głupie prze- 
wlekanie i odkładanie ślubu.. Wciąż 
to przecie powtarzam. Ale kto się doga- 
da z babami!.. Slepe kury.. Nie chcę 
przecież uchybić mamie... przeciwnie; 


stanowiska... 
Woroncow nie zrozumiał. 
pa chce powiedzieć? 


— Co pa- 


Książę przyciągnął go bliżej za klapę 
surduta. j 

— Koka, posłuchaj... Mówię do ciebie 
jak mężczyzna do mężczyzny... powi- 
nieneś zrozumieć.. W młodości byłem 
trochę lekkoduchem, a mama — no, 
dziewezyna jak malowanie. Powiadam 
ci — cukierek! Tylko... że ojciec jej był 
krawcem — niemieckim  krawcem. 
Zręczny, tani — poprostu opatrzność 
dla biednych zadłużonych 
I dawał nam kredyt... a. dziewczyna 
uwijała się po pracowni, z buzią jak 
krew i mleko, w białym fartuszku z 
niebieskiemi kokardami. Co się będę 
rozwodził długo? Miłość od pierwszego 
spojrzenia. Szał. Schadzki 
spacery przy księżycu, 
kwiaty... pocałunki, przysięgi... 
pewnego dnia rozpacz, jęki: „Musisz 
się ze mną ożenić“. Musisz! Wszak 
rozumiesz, Koka? Byłem adjutantem 
wielkiego księcią i poza gażą oficerską 
nie miałem prawie nic. I żeń się tu... 
Z czego żyć? Karjerę djabli wzięli... A 
tu ojciec — krawiec, nie myślał żarto- 
wać. Kredyt mi dawał — to prawda. 
Powtarzał zawsze: — Już to książę kie- 
dyś zapłaci... Ale to samo ZE 


oficerków. 


potajemne, 
czekoladki, 
Aż. tu 


teraz, przy tej fatalnej historji. Uprzej- 
mie, spokojnie... ale z zaciśniętemi pię- 
ściami..! Byłby mnie zamordował, gdy- 
bym i tego nie był zapłacił. Tymcza- 
sem przyszła na świat Ira. Przez czte- 


wcale dobrze dostosowałą się do lata chowała 


się u dziadków... A 
matka trzymała mnie zdala od siebie 
i od dziecka, jak gdybym był wcielonym. 
szatanem.. W tym czasie umarł mój 
wuj i zapisał mi cały swój ogromny ma- 
jatek. No... reszty się domyślisz. Po- 
danie o pozwolenie na ożenek. Udzielo- 
no łaskawie, ale wraz z dymisją. Tedy 
ściągnąć mundur i gospodarzyć na wsi. 
Djabła się na tem rozumiałem. Mama 
się nudziła. Bo i co jej z tytułu księż- 
nv pośród chłopów? Na dwór i do naj- 
wyższych kół dostać się nie mogła... 
Ba, księżnych i hrabin nie braknie w 
naszej Rosji... możnaby niemi zasypać 
Newę. Ostatecznie mama musiała się 
zgodzić na.. mleko zbierane, skoro 
śmietanka była niedostępna... Zato 
odgrywała tu pierwszą rolę. Pięć mie- 
sięcy w Petersburgu, pięć na wsi — w 
międzyczasie wyjazdy zagranicę. Irẹ 
uznałem oczywista, ale mamą nie może 
się z tem pogodzić, że nie zawinięto 
dziecka w pieluchy z dziewięciopałkową 
koroną książęcą, boi się trochę niedy- 
skretnej metryki.. Dlatego, proszę cię, 
Kaka, nie rób jej z tego powodu przy- 


krości — wszak sam jesteś ze strony 
matki mieszczaninem.. Mnie to było 


całkiem obojętne. Ładna dziewczyna i 
koniec. A djabła mnie obchodziło, kto 
był jej rodzicielem!.. Że jednak wiem, 
co się może zdarzyć, gdy człowiek jest 
młody i zakochany, więc powiadam ci, 
mój drogi... dość tej całej komedji! Za 
trzy tygodnie ma się odbyć ślub! Punk- 
tum, basta! 


(Cias dalszy, nastąpi), 
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REFERTUAR KIN: 

„MORSKIE OKO" zamknięte i przekształ- 
cone na kawiarnię: 

"CZARODZIEJKA". Egzotyczny film p. t. 
wW niewoli dżungli" | ćiekawy nadprogram. 
„BAJKA“, ' Wesoła komedja p. t. „Panienka 
i miljon“. Aktualne tygodniki i dodatki dźwię- 


kowe, ` 
: n POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40, y 
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67, 
Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisawo. Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywią — dr. Tomaszunas; dla Rumgi, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 


dr. Bogucki | 
ODLOT HYDROPLANÓW. SZWEDZKICH. 
W niedzielę o godz, 12 eskadra hydroplanów 
szwedzkich, żegnana przez przedstawicieli 
władz miejscowych z komisarzem Rządu Soko- 


łem i zastępcą. dowódcy «loty komandorem 
Frankowskim na czele, odleciała za morze. 


W INSTYTUCIE BAŁTYCKIM 
odbyło 'się zebranie, na którem prot. Szulc wy- 
głosił odczyt na temat aktualnych zagadnień 


i potrzeb liceum handlowego w Gdyni. Pod- 
kreślono konieczność ustalenia bliższego kon- 
taktu słer gospodarczych z liceum handlowem, 
w celu uzgodnienia programów nauczania z wy- 
mogami życia gospódarczego portu gdyńskiego. 


FELIKS NOWOWIEJSKI 
PRZYBĘDZIE DO GDYNI. 

Jak corocznie prawie, i tego roku zapowie- 
dział swój przyjazd na letnie wywczasy mistrz 
Feliks Nowowiejski, który obecnie bawi w Pa- 
ryżu, gdzie koncerta: urządzone przez niego 
cieszą się ogramnym sukcesem. Jego Kon- 
certy oratoryjskie i organowe spotkały się z 
niezwykle przychylną krytyką paryskich pism 
codziennych i fachowych, podnoszących szcze» 
gólnie jego walory twórcze jako kompozytora 
i subtelnego interpretatora. 

Koncerty swe Nowowiejski urządzi jeszcze 
w kilku większych miastach Francji, a kilka 
poważnych firm wydawniczych nawiązało z nim 
kontakt, celem wydania jego utworów. 

W „Gdyni Nowowiejski weżmie czynny u- 
dział w urządzić mającym. się- z. początkiem 
sierphia br. wielkim festiwalu. ` i 


Prasa francuska o Tóżwoju: 
*"portu gdyńskiego. 

Marsylja. (PAT:)  Najpoważniejszy 
dziennik ` marsylski „Le Semaphore* 
zwraca uwagę w artykule p. t. „Obroty 
portu gdyńskiego”, że Gdynia jest dziś 
największym portem Bałtyku i obszer- 
nie omawia ogromne postępy w rozwoju 
tego portu. Dalej dziennik zaznacza, że 
obroty towarowe Gdyni są mniejsze niż 
w dwóch wielkich portach północnych 
i Marsylji, nie wiele różnią się od wyni- 
ków, osiągniętych przez Genuę, a prze- 
wyższają ruch Kopenhagi, Bremy, Am- 
sterdamu, Szczecina. i Sztokholmu. 
Można powiedzieć, kończy dziennik, 
że Polska posiada wielki port, nieodzow- 
ny dla wielkiego państwa. Pomimo kry- 
zysu, rozwój jego był godny uwagi, a 
dzięki otwarciu strefy wolnocłowej Gdy- 
nia uzyskuje nowe możliwości rozwoju, 
jako port tranzytowy. 
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Potwór z boch Ness jest rybą. 


GDYNI | WYBRZEŻA 


SZTANDAR NAJMŁODSZEGO 
BRACTWA KURKOWEGO. 
Założone przed pięciu laty w Gdyni Bractwo 
Kurkowe obchodziło 3 czerwca podwójną uro- 


czystość, t. j. pięciolecia swego istnienia i po- do wiary chrześcijańskiej i Kościoła. 


święcenią wspaniałego sztandaru. 
- -Mimo swego stosunkowo krótkiego okresu 
istnienia, Bractwo Kurkowe należy do tych 


F, wiorek, dnia $ czerwca 1934 r. 
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Piątkowskiego. Przed samem aktem poświęce- 
nia wygłosił ks. dziekan od ołtarza podniosłe 
przemówienie, wskazując na piękne wiekowe 


tradycje Bractw Kurkowych i ich przywiązanie |. 


Życząc 
Bractwu pomyślnego rozwoju dokonał poświę- 
cenia pięknego, artystycznie wykonanego sztan- 
daru. Ojcami chrzestnemi byli: Komisarz Rzą- 


organizacyj, które rezultatami swej pracy i pod. | du mgr. Sokół z małżonką, wicekomisarz inż. 


trzymaniem chlubnych tradycyj Bractw Kurko- 
wych zdobyło sobie szacunek i sympatję tu- 
tejszeżo społeczeństwa, czego dowodem. wy- 


mownym był liczny udział w niedzielnych uro- 


czystościach przedstawicieli wszystkich sfer 
społecznych i urzędowych z Komisarzem Rządu 
mgr. Sokołem i zast. dowódzcy floty komd. 
Frankawskim na czele. 

Uroczystość zainaugurowano uroczystęm na- 
bożeństwem w kościele parałjalnym Serca Je- 
zusowego, odprawionem przez ks. dziekana 
Turzyńskieśo w asystencji ks. Bieleckiego i ks. 


Szaniawski, dyr. Korzon, prezes okr. Bałtyckie- 
o Zjedn. Br. Kurk. Zrodowski,< dyr. B. P. 
arciczkiewicz, p: Berger i p. Grubba ze swą 

siostrą, wreszcię p. dyrektorowa Grabowska, 

p. dyr. Muchowe, p. Turzyńska i p. Nowacka. 

Po poświęceniu odbyła się u komendanta 

Bractwa Kurkowego p. Grzegowskiego, uro- 

czystość wręczenia sztandaru przez prezesa 

okręgu p. Zrodowskiego p. Mikołajczykowi, 

prezesowi miejscowego bractwa oraz przyjęcie 

ślubowania, 
W drzewce sztandaru wbito 67 gwoździ. 


Kto zażydza Gdynie? 


Codziennie słyszy się narzekania i lamenty, 
że Gdynia z każdym dniem coraz więcej się za- 
żydza. Ze wszystkich stron Polski ściąga się 
ten „wybrany naród" do naszego miasta, aby 
metodami wypróbowanemi na wschodzie szukać 
żeru ze szkodą dla uczciwego handlu. 

Są to przeważnie żydzi, przybywający bez 
grosza przy duszy, którzy dopiero tu na miej- 
scu starają się przy pomocy swoich współwy- 
znawców, iktórzy już tu przedtem przybyli, 
dorąbiać się grosza handlem pokątnym lub do- 
mokrążnym. 

Władze administracyjne zajmują wobec tego 
proceduru stanowisko dość bierne, gdyż mimo 
całej szarańczy takich- domokrążnych i pokąt- 
nych handlarzy uwijających się pó Gdyni, kròs 
nika policyjna donosi zaledwie o jednym wy- 
padku zatrzymania takiego domokrążcy, niej. 
Mojżesza Michbauera, który przybył tu aż 
z najdalszych kresów południowo-wschodnich, 
mianowicie z Jabłonowa pow. Kołomyia. 

Przed napływem takich żydów broni się na- 
wet tutejsza śmina żydowską, gdyż korzystają 
oni w nadmierniej ilości z akcji charytatywnej 
tej gminy i wywołują coraz silniej wzmagający 
się antagonizm społeczeństwa miejscowego 
przęciwko ogółowi żydowskiemu. 

Rozumiemy, że władze administrącyjne nie 
posiadają odpowiednich środków prawnych dla 
położenia tamy temų napływowi, ale też i z 
tych środków, które posiadaja, również nie 
korzystają w całej pełni, jak to się czyni wo- 
bec napływających bezrobotnych chrześcijan, 
których*w razie nie wykazania się dostateczne 
mi środkami utrzymania lub stałą 
dla się do miejsce przynależności. 

Czemu nie stosuje się w całej pełni tego 
środka przeciwko bezrobotnemu proletarjatawi 
żydowskiemu, lecz przeciwnie wydaje się im 
licencje i świadectwa przemysłowe, jakkolwiek 
nie posiadają żadnych środków do uprawiania 
handlu czy przemysłu i w ten sposób ochrania 
się ich od wysiedlenia. 

Największą jednak winę zążydzenia Gdyni 

ponoszą właściciele nieruchomości I to na» 


ELE) 


pracą, wysie- 


wet — pożal się Boże — rdzenni Kaszubi, 
którzy dla marnego zysku, nietylko wynaj- 
mują żydom wolne mieszkania i lokale, ale 
co gorsza wyrzucają z tych mieszkań i lo- 
kali chrześcijan, dlatego tylko bo żydzi 
oferują im o kilkanaście lub kilkadziesiąt 
złotych wyższy czynsz. 


Nie brak wprawdzie i wśród właścicieli nie- | 


ruchomości chlubnych wyjątków, których ży” 
dowskie srebrniki nie potrafią sprowadzić 
z drogi obowiązku obywatela-chrześcijanina, 


lecz tych jest znikoma mniejszość, tak że na. 
wet nie zdołali w Stowarzyszeniu Właścicieli 
Nieruchomości przeprowadzić obowiązującej 
wszystkich właścicieli nieruchomości uchwały, 
żeby żydom nie odnajmywać lokali mieszkanio- 
wych na sklepy i magazyny ani mieszkania, 
gdyż do jednego mieszkania, wynajętego przez 
jedną rodzinę żydowską sprowadza się potem 
po kilka rodzin żydów ze wschodu. 

Jako pretekst uchylanią się od przyjęcia ta- 
kiego AE a wysuwają twierdzenie, że 
jeżeli nie wynajmą oni swych mieszkań żydom, 

to uczynią to właściciele niezrzeszeni a 
przedewszysikiem administracja domów 
Z. U. P. U., gdzie mieszka już wielka ilość 
żydów. 

Zrozumiałem jest wobec tego, dlaczego 
pracownicy umysłowi i urzędnicy, którzy od 
szeregu miesięcy czekają na przydział mieszkań 
w domach Z. U. P. U. a czasem nawet więcej 
aniżeli rok — mieszkania otrzymać nie mogą, 
ani w kolejce ani poza kolejką, gdyż widocznie 
żydzi mają więcej przekonywujące argumenty, 


| dla uzyskania bez żadnych uprawnień i bez ko- 


lejki mieszkań w domach Z. U. P. U. 
Czyż niema w tej Ubezpieczeniowej Sodomie 
ani jednego sprąwiedliwego, któryby wejrzał 
w tą gospodarkę i sprowadził ją na właściwe 
tory? 
Czy nowy Minister Pracy i Opieki Społecz- 
nej p. Paciorkowski, o którym fama niesie, że 
ma mocną rękę, nie zechciałby wetknąć bodaj 
jeden paluszek w tą rópiejącą ranę? 


Nowa ofiara Wisły. 


Toruń, 4. 6, Wczoraj w godzinach po- 
południowych przy pięknej pogodzie dr. 
Tadeusz. Waga wybrał się wraz z ro- 
dzina. nad Wisłę na tzw. wyspę Wizego. 
Gdy wszyscy używali kąpieli słonecz- 
nych, dr. Waga wszedł do wody pra- 
gnąc się nieco ochłodzić. W pewnym 


Komisja zbadała, że potwór jest znanym w ichtjologii 


Ness, przeprowadzona przez, chirutga- 
dentystę' Fopsytha Haleya,, który głowę 
jézi z Findhorn.: Sekcja odbyła 
się w cności pułkownika Hambleto- 
na, delegata londyńskiego ogrodu zoolo- 
gicznego,, Sekcją dała następujące wy- 
niki: rzekomy potwór z Loch Ness jest 
rybą, a. nie amfibją, jak początkowo: 
przypuszczano. Liczy ona około 4 me- 
trów dhigości, najwyższa średnica jej: 
ciała wynosi 40 centymetrów. Ciało 
posiada; kształ owalty, „zwężający się 
silnie wykierunku glowy, tak, iż wywo- 
łuje wrażenie długiej szyji. Ogon wy- 
gląda pozornie na ster, część pionowa. 


"jest bardzo „długa. Ten: ogon. właśnie, 


widziany- przez: licznych. widzów, mógł 
być uważany zà szyję zwierzęcia. 


Ryba waży około 80 kilogramów. Gło- 
wa mia kształt wydłużony, jak u psa i 
pod dolną szczęką posiada wiszącą bło- 
nę, która pozwala jej chwytać małe ryby, 


` Błona ta pozwala jej zagłębiać się w 


wodę. Ryba posiada jedyny główny 
grzbiet, biegnący od głowy do ogona w 
formie krzyża. Głowa jest chrząstkowa- 
ta. Ryba ta płynie przy pomocy falo- 
wań, ponieważ nie posiada płetw, tylko 


grzebień, biegnący od głowy do połowy | 


ciała. Ryba hie posiada łuski, lecz skórę 
tłustą i śliską. Nazywa się „Regalecus“ 
albo „Król śledzi”, 


Zamknięcie kin stołecznych 
na okres letni. 


Warszawa, Odbędzie się posiedzenie 
właścicieli kinoteatrów, na którem ma 
być rozpatrzony wniosek zamknięcia 
wszystkich kin stołecznych na okres 
leini. Jako motywy tego kroku wiaści- 
ciele kin wysuwają zbyt wielkie podat- 
ki przy zmniejszonej o połowy w lecie 
frekwencji publiczności. — Zamknięcie 
kin oznaczałoby pozbawienie pracy kil- 
kuset osób. - 


momencie trafił na głębię i zatonął 
Zwłok jego dotychczas nie odnaleziono. 

Śp. dr. Tadeusz Waga był młodym 
archeologiem. Znane są jego artykuły 
w prasie na temat odkryć archeologicz- 
nych oraz specjalnie wydana książka © 
polskości Pomorza. Ostatnio brał żywy 
udział w pracach Pomorskiego Komite- 
tu Kulturalno-Naukowego w Toruniu. 
Nagła śmierć tak dobrze zapowiadają- 
cego się pracownika społecznego wywo- 
łała w kołach inteligencji toruńskiej 
olbrzymie przygnębienie. 


Strajk w Toruniu. 


Robotnicy budowlani w Toruniu po- 
rzucili dziś (w poniedzialek) pracę, po- 
nieważ pracodawcy zamierzali obciąć 
im płacę godzinową z 1,10 zł na 92 gro- 
sze. Jeżeli podjęte układy nie wydadzą 
pomyślnego rezultatu, przyłączą się do 
strajku także malarze. i POREJ 


BrEA 


100.000 złotych zaległości 
tytułem czesnego. 


Warszawa. Mimo bliskiego terminu: 


dorocznych 'egzaminów przejściowych 
w uniwersytecie warszawskim; znaczna 
liczba studentów nie zdążyła jeszcze u- 
iścić drugiej raty czesnego za bież, rok 
akademicki. Studenci zalegają tytułem 
czesnego około 100.069 zł, Ponieważ ure- 


gulowanie czesnego jest warunkiem do- 


puszczenia do egzaminów, zwłoka ta za- 
graża wielu studentom utrata roku aka- 
demickiego, 


<KOWALSKINA? 


PROSZKI a 


STOSUJE SIE PRZY UPORCZYWYCH 


KONIECZNIE ZE ZNAKIEM 
„SERCE W DIERŚCIENIU* 


Somare DE TT 


Z Gdańska. 


Strojenie się w cudze piórka. 

Gdański oddział PAT'a roztrąbił po świecie 
wiadomość, jakoby na skutek interwencji Ge- 
neralnego Komisarjatu R. P. w Gdańsku, ska» 


'zanej swego czasu za rzekomą obrazę Hitlera 


Polce Klarze Brzoskowskiej z Sopot, Senat 
gdański w drodze łaski darował resztę nie od- 
cierpianej kary więzienia. A 
Tymczasem sprawa — jak się naocźfie przes 
konaliśmy — ma się zupełnie inaczej. 
jat wprewdzie interwenjował kiłkakrotnie w 
senatu w sprawie zwolnienia 
lecz spotkał się zawsze z odpowiedzią odmow- 
ną. Dopiero kiedy prezes Gminy Polskiej po- 
sel na sejm gdański inż. Czarnecki poczynił 
starania u prezydenta Senatu dr. Rauschninga 
o zwolnienie p. Brzoskowskiej z 
otrzymał od prezydenta pismo z dnia 16 marca 
bież. roku zawiadamiające go, 
że na skutek jego interwencji, Senat po- 
stanowił w drodze łaski, Brzoskowskiej da- 
rować resztę nieodcierpionej kary, a w ślaq 
za tem pismem, Brzoskowska została dnia 
19 marca br. uwolniona z więzienia. 


Nie do wiary a przecież prawdziwe. 


Jak niewybredni w śródkach walki prze» 
ciwko własnym rodakom, którzy nie chcą pójść 
pod sztandar Związku Polaków, lecz pragną po” 
zostać wierni swej Gminie Polskiej, są kiero- 


wnicy Związku Polaków, świadczy o tem nastę” 


pujący niezwykle smutny fakt, 


W warsztatach kolejowych w Zaspe pra- 
cował od kilkunastu lat jako przodownik, o 
wysokich kwalifikacjach fachowych, p. Lewal- 
ski, który cieszył się nietylko opinją szczerege, 
ofiarnego i społecznie bardzo czynnego pa- 
trjoty polskiego, lecz także jako znakomitego, 
cicheśo i sumiennego pracownika, cieszącego 
się wielkim szacunkiem nietylko swych towa- 
rzyszy pracy ale i bezpośrędnich zwierzchni- 
ków. 

Przed trzema tygodniami, jak piorun z ja- 
snego nieba spadła na p. Lewalskiego, zarzą” 
dzenie, spowodowane — jak twierdzą wtajem= 
niczeni — interywencją prezesa Związku Pola- 
ków, którym 


p. Lewalski z przodownika. warsztatowego, i 


Komisara ' 


Brzoskowskiej, ` 


więzienia, | 


bez najmniejszych powodów i.bez żadnego ., «|. 


iuzasadnienia, przeniesiony, został.j 

kły robotnik do robót torowych, z ukró” 

coną o 5 fg. płacą dzienną, co miesięcznie 

wynosi stratę przeszło 60 gld. gd. czyli 

112 złotych. 

Jest to uszczerbek bardzo dotkliwy, jeżeli 
się zważy, że Lewalski jest już starszym czło» 
wiekiem obarczonym liczną rodziną. 


Komentarze do tego są chyba zbyteczne, , 


a raczej byłoby wskazanem, ażeby te komen* 
tarze wysnuł sobie p. dyrektor P. K. P. inż. 


Dobrzycki. W każdym razie nie jest to droga 
do konsolidacji społeczeństwa polskiego w 
Gdańsku. 

raeme p S 
Sczem. 


Za nielegalne przekroczenie granicy polsko- 
gdańskiej i polsko-niemieckiej, Tut. sąd grodz= 
ki pod przewodnictwem sędziego dr. Bugay- 
skiego rozpatrywał 9 spraw karnych o niele- 
galne przekroczenie granicy polsko-gdańskiej 
względnie polsko-niemieckiej. Wyroki skazują” 
ce zapadły w powyższych wypadkach od 1—2 
tygodni aresztu. i 

Wielki wzrost kradzieży. Kronika policyj= 
na zanotowała ostatnio w powiecie tczewskim 
zastraszający wzrost kradzieży z włamaniem. 
Ostatnio nieznani dotychczas sprawcy zakradit 
się do mistrza  rzeźnickiego  Leszkowskieśa 
któremu skradziono za 80 zł wędlin. Chałupy 4 


kowi Sucheckiemu skradziono z chlewa dwus; 
Pozatem dokonano zus: 


centnarową świnię. 
chwałych włamań do plehanji ks. prob. Bu- 
koldta w Piasecznie, rolnika Mańkowskiego, 
wójta Pozorskiego w Piasecznie i in. Sprawcy 
zuchwałych występów złodziejskich nie zostali 
wyśledzeni. 


uGewałt' na tczewskich Nalewkach, Nocy 
oneśdajszej nięznani osobnicy zamalowali smo* 
łą wszystkie okna wystawowe kupców żydow- 
skich mających „swe sklepy przy ul. Krótkiej 
na t, zw, „Tczewskich Nalęwkach, W związku 
z powyższą sprawą policja tut. osadziła' w 
areszcie ślędczym kilku młodych ludzi. 

Zuchwałe włamanie. Niewykryci dotychczas 
sprawcy za pomocą wyłamania: okna! włamali 
się: do; piwnicy kupca- kolonjąlnego Schön- 
seea przy ul. Śkarszewskiej 20), skąd skradli 
większą ilość margaryny wartości około 50 zł. 


ZM ARLI i 
Ś. b. Stanisław Ślusarek, w Poznaniu. 
Ś. p. Słanisław Płotkowiak, b. obywatel 
ziemski, zmarł w Poznaniu. 
Ś. p. Franciszek Kessler, urzędnik sado- 
wy w Toruniu, ARE Í 
S. p. Franciszek Kruszelnicki, sędzia a- 
pelacyjny w Toruniu, przedtem prezes sądu 
w Starogardzie. 
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Harakiri będzie 


Rząd japoński ostatnio wydał rozpo- 
rządzenie, na mocy którego wszelkie 
próby obywateli Nipponu skrócenia so- 
bie życia zapomocą harakiri, będą ka- 
rane długoletniem więzieniem, Harakiri 
uznane zostalo za przestępstwo i odtąd 
nie hędą go usprawiedliwiały żadne po- 
budki ideowej natury. Surow ej karze 
podlegać będzie również wszelkie nakła- 
nianie do tego rodzaju dobrowolnej 
śmierci. Przyczyna, która skłoniła rząd 
do wydania tego rozporządzenia, była 
wielka liczba samobójstw i usiłowań po- 
paniepia gaw podjetna w fingu opat: 


surowo karane. 


nich miesięcy, W Japonji nie brak ludzi, i 


którzy harakiri uważają za szlachetny 
środek protestu przeciwko tym dub o- 
wym poczynaniom rządu. Są to oczywi- 
ście fanatycy, którym się wydaje, że 


„przez samopoświęcenie zdołają ` wstrzą- 


snąć opinią publiczną i zmusić rząd do 
zmiany kierunku polityki. W ostatnich 
czasach harakiri stało się poprostu epi- 
demją. Stwierdzono, że istniały związki 
i stowarzyszenia, które pouczały swych 
człońków, jak należy wykonywać ów 
akt samobójczy. 


Instytut do wytwarzania sztucznego deszczu. 
Już od.dwóch lat pracuje w Tasz- 


kiencie instytut, który zajmuje się spe- 
cjalnie kwestja wytwarzania sztucznego 
śleszczu, Problem ten wydaje się Rosja- 
nom bardzo zasadniczy, jak to na róż- 
nych zebraniach o charakterze  nauko- 
wym wielokrotnie podkreślano, Od ure- 
gulowania tej sprawy w przyszłości za 
łeży między innemi efekt produkcji ba- 
wełny w Usbekistanie. Ponieważ sztucz- 
ne nawodnienie okazało się niewystar- 
czające, stworzono specjalny instytut, 
mający ostatecznie rozwiązać kwestję 
sztucznego deszczu. 

'Dotyechczasowe wysiłki i próby kosz- 


Ź Prus Wschodnich. 


„RÓWNOUPRAWNIENIE“, 
Członek polskiego Towarzystwa Lu- 
dowego, liczący 81 lat "poszedł do urzę- 
du opieki społecznej w Olsztynie z proś- 
bą o wsparcie. Tam urzędnik ofuknął 
go, że „jest na liście polskiej i ma iść 
do Polski po wsparcie. Na to odpo- 
wiedział petent, że nie pracował w Pol- 
sce jeno w Niemczech zmarnował zdro- 
wie i w Niemczech płacił podatki, więc 
ma prawo do wsparcia ze strony nie: 

mieekiej a nie ze strony Polski. 


KTO WALCZY, ZWYCIĘŻA. 


Gospódarz A. Ziętara, długoletni czło- 
nek brunswałdzkiej straży pożarnej o- 
trzymał swego czasu od dyrektora okrę- 
gowego straży pożarnej pismo treści 
następującej: 

Der Kreisbranddirektor 
des Landkreises Allenstein. 

Da in der Freiwilligen Feuerwehr 
nur noch Personen mit deutscher Ge- 
sinnung vertreten sein dürfen, sind 
Sie mit dem heutigen Tage aus der 
Wehr ausgeschlossen. 

Die Ihnen s. Zt. übergebenen Uni- 
formstücke sind dem Wehrfiihrer SO- 
fort auszuhandigen. 

(—) Ruioff. 

W tłumaczeniu: 

„Ponieważ do ochotniczej straży po- 
żarnej mogą należeć jedynie osoby z 
przekonaniem niemieckiem, jest pan z 
dniem dzisiejszym wykluczony ze stra- 
ży pożarnej. Wręczone swego czasu 
umundurowanie należy oddać kierowni- 
kowi straży. * 

Rodak nasz pismem tem się nie za- 
dowolił, lecz zwrócił się da Związku Po- 
laków, który z odpowiedniem  uzasa- 
dnieniem skierował wniosek do regen- 
cji j do ministerstwa. W wyniku dłuż- 
szych pertrakłacyj otrzymał Związek 
Polaków od prezydenta pismo treści 
następującej: 

Jm Nachgang zu meinem Schrei: 
ben vom 22 Dezember 1933 teile ich 
ergebenst mit. dass ich die Ricknah- 
me des Ausschlusszes des polnichen 
Minderhejtsangehórigen Zentara in 
Braunswałde -aus der freiwilligen 
Feuerwehr veranlasst habe. 

M (-— Podpis. 

W. tłumaczeniu: 

„W uzupełnieniu pisma. mojego z 
dnia 22 grudnia 1933r. dónoszę uprzej- 
mie, że zarządziłem cofnięcie wyklu- 
czenia członka mniejszości polskiej 
Ziętary w Brunswałdzie z ochotniczej 
straży pożarnej“. 

Pan Ziętara może więc dalej należeć 
do straży, pożarnej. - 


współzawodniczą Z niebem. 


towaly już miliony rubli, Wynik jednak- 
że, któryby można nazwać praktycznym 
rezultatem, uzyskano dopiero w -ostat- 
nim czasje. Oto instytutowj udało się na 
przestrzeni półtora kilometra kwadrato- 
wego wywołać sztuczny deszcz, padaję- 
cy przez 45 minut bez przerwy. 


Szef instytutu profesor Gurdon, udzie- 
lił prasie następujących wyjaśnień w tej 
sprawie: 

Na skutek działania specjalnego przez 
has wynalezionego gazu, odkryliśmy 
sposób wywoływania sztucznego de- 
szczu. Gaz teù powoduje silne nasycenie 
powietrza parą wodną, w następstwie 
czego tworzą. się niewielkie chmurki. 
Chmurki te naładowujemy elektryczno- 
ścią, co wymaga skomplikowanych apa- 
ratów i specjalnej stacji. W Taszkiencie, 
eksperyment ten udał się najzupełniej. 
Udało się stworzyć małą burzę i wywo- 
łać deszcz, który przez dłuższy czas pa- 
dał wcale obficie, Bvło to bardzo dziwne 
w naturze zjawisko. Wokoło błyszezało 
podobnie niebo, a na pewnym okteślo- 
nym obszarze padał deszcz, że sztucznej 
chmury, 


„Teraz będzie bardzo trudne rezulta- 
ty doświadczeń rozszerzyć do tego. sto- 
pnia, aby sztuczny deszez wykorzystać 
praktycznie. Przedewszystkiem koszta 
wyprodukowania deszczu są na razie o- 
gromne. Jednakże mamy nadzieję, że 
trudności te potrafimy pokonać. 

„Dla naszych pól bawełnianych do 
okoła Taszkienta i w eałym Uzbekista- 
nie mają nasze usiłowania bardzo wiel- 
kie znaczenie, tak, że praktyczne rezul- 
taty całkowicie opłaciłyby wydatki. Nie 
mamy zamiaru zmieniać natury, chce- 
my ją tylko poprawić". 

Profesor Gurdon zakomunikował da- 
lej, że w najbliższym czasie odbędzie się 
w Moskwie kongres naukowy, który zaj- 
mie się tym problemem. Doświadczenia 
czynione będą nietylko w Taszkiencie, 
ale i w innych częściach państwa. 


AA DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 5 c 


Japonia się modernizuje. 


| dzielnicy, 


) 


czerwca 1981 r. 
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Pamiętaj, 


Listowne 


Z Poznania piszą nam: 

Pół wieku mija od chwii założenia 
pierwszego gniazda sokolego na zie 
miach byłego żaboru pruskiego w sto- 
licy Kujaw Inowróciawiu; pół wieku 
wytężonej pracy nad wzmocnieniem sił 
fizycznych i moralnych Narodu. 


Za przykładem, Inowrocławia poszedł 
wkrótce Poznań, dalej Bydgoszcz, Sza- 
motuły, Gniezno, Berlin, Ostrów, Pie- 
szew, Śrem i Kruszwica. We wszystkich 
tych miastach powstały dobrze się roż- 
wijające śniazda Sokole, które uznając 
zasadę „w jedności siła“ czyniły stara- 
nia w celu fermalnego połączenia się. 
Również i w tym kierunku przodowało 
gniazdó inówrocławskie, które też wro- 
ku 1893 zaprosiło wszystkie. istniejące 
gniazda na pierwszy wspólny pokaz. 
Stawiło się wówczas 60 druhów ćwi- 
czących. Pierwszy zlot w Inowrocławiu, 
mający w myśl odezwy zlotówej ówcze- 
snego prezesa gniazda dr. Krzyminskie- 
go, w setną rocznicę drugiego rozbioru 
Polski budzić życie. i ducha w naszej 
zaszczycili swą obecnością; 
długoletni naczelnik związkowy dh. An- 


„Ju-Do" nowy system obronny 


Z Jiu-Jitsu znanej metody obronnej, 


stosowanej przez Japończyków, 


TY manea 


Japończyków. 


. 


. 


wyszedł nowy 


system, który stał się ostatnio bardzo popularnym w kraju Wschodzącego Słońca, Na- 


zwa nowego Systemu „Ju- -Dó". 


Rycina nasza przedstawia japońską nmodzież szkolną 


ćwiczącą nowy system obronny „Ju-Do*. 


zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


lat w służbie Naro 


Po ciernistej drodze do wolnej Polski. 


padają największe wygrane 
padł pierwszy w dziejach loterji 


dziesiątki tysięcy osób zdobyło 
FORTUNĘ i DOBE 


że sprzedaż losów do I. Klasy 30 Loterji już się rozpoczęła 
że ios należy kupić w kolekturze 


„KAFTAL i SKa pęciosia 


Centrala Katowice 


rady udzieli Ci każdy życzliwy! 
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toni Durski ze Lwowa, dh. Wiktor O- 
siadacz ze Lwowa. dh. dr. Serwacki z 
Przemyśla. db. -dr. Styczeń z Krakowa 
oraz sym ziemi  kujawskiej, profeser 
wszechnicy lwowskiej Jan Kasprowicz. 
Na tym złocie postanowiono w zasądzie 
utworzyć „Związek Sokołów Wielko- 
polskich“ przemianowany później na 
„Związek Sokołów polskich w państwie 
niemieckim“, 

Pierwszy zlot „wszęchsokali' odbył się 
w Poznaniu w dniach 14, 15 i 16 sierp- 
nia 1896. Władza policyjna odrzuciła, 
wniosek o zezwólenie na póchód, wstęp 
na widownię ograniczóno do członków 

suiazd i ich rodzin, zezwolono ną przy- 
jazd pod rożmaitemi zastrzeżeniami aż 


pięciu drukom z Małopolski. Do ćwi- 
czeń stanęło wówczas już 231 druhów. 
Zlot udał się wspaniale, co spowodo- 


walo ostrzejsze represje policyjne. Po- 
sypały się zakazy, grzywny, precćsy, 
Sokoła uznaro za organizację politycz- 
ną, przysyłając na zebranią czujnego 
przedstawiciela władzy. 

Na zlot związkowy w roku 1904 zezwo- 
iono tylko pod warunkiem, że zebrani 
względnie ćwiczący nie będą widoczni 
dła publiczności idącej drogą. Otoczonó 
dlatego cały ogród płachtami. - Zlot o- 
kręgowy w następnym roku 1905 mógł 
się odbyć li tylko w ogrodzie prywa- 
tnyvm, barku miłosławskim Józefą Ko- 
ścielskiego.  Gespodarzowi jak i wy- 
bitniejszym gościom tego zlótu WE 
czono długotrwałe procesy. 

Zlot związkowy w roku 1908 w Poz- 
naniu policja zakazała i przeniesiono gó 
wówczas do Galicji do Oświęcimia. O- 
statni imponujący przed wojną zlot 
Wake odbył się w Poznaniu 1913 

. którego policja ze względu na wyrok 
uzyskany przez Związek w najwyższym 
trybunale zakazać nie mogła. 

Po ueiszeniu się zawieruchy wojen- 
nej przystąpiono do wytrwałej pracy w 
wolnej już Ojczyźnie, do której odro- 
dzenia przyczyniła się w niemałej mie- 
rze działalność przedwojenna Sokoła. 

Pokazent zewnętrznym tężyzny orga- 
nizacejnej „Sokoła są i nadal zloty, 
cieszące się tak wielkiem poparciem 
społeczeństwa wielkopolskiego. Dla 
uczczenia 50-lecia założenia pierwszego 
gniazda w byłym zaborze pruskim, od- 
będzie się zlot jubiłeuszowy trzech so- 
kolich dzielnie zachodnich, śląskiej, po- 
morskiej i wielkopolskiej w Poznaniu, 
w dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca, pod 
protektoratem [Ignacego Paderewskie- 
go. Przygotowania do tego wielkiego 
święta sokolego, trwajace już od kilku 
miesięcy, są w pełnym toku. 
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. Przyjaciółka króla Zogu popełniła samobójstwo. 
zazdrosny monarcha i szczęśliwy rywal. 


Pisma zagraniczne donoszą o tragicz- 
nym finale życia pięknej kobiety, która 
w ostatnich latach miała niemały 
wpływ na stosunki polityczno-personal- 
ne Albanji, będąc wybranką króla Ach- 
meda Zogu, Onegdaj kilka kilometrów 
za Atenami znaleziono zwłoki kobiety, 
która znana była w stolicy Grecji z pięk- 
ności i elegancji. Rybacy, którzy odkryli 
zwłoki w jednej ze szczelin górskich, tuż 
nad brzegiem morza — zawiadomili o 
tem natychmiast: władze. — Stwierdzo- 
no, że zachodzi wypadek samobójstwa, 
gdyż obok zwło”: leżał rewolwer, a gło- 
wa denatki była przestrzelona. — Strzał 
oddany został z bezpośredniej bliskości. 
Ujawniono dalej, że samobójczynią jest 
baronowa Dorota v. Ropp, licząca lat 28. 
Była ona obywatelką łotewską i urodzi- 
ła się na Łotwie. Zarówno w kraju oj- 
czystym, jak i w Austrji, gdzie później 
mieszkała, oraz w Albanji i Grecji 
zmana była powszechnie jako niezwykle 
piękna, porywająca „blond Venus", 


W czasie rewizji znaleziono przy sa- 
mobójczyni listy pożegnalne, skierowa- 
ne częściowo pod adresem poselstwa al- 
bańskiego w Atenach a częściowo do ro- 
dziny, zamieszkałej na Łotwie. Jeden list 
adresowany był do konsula albańskiego 
Kemala Beya Messaresa osobiście. W 
tem ostatniem piśmie leży klucz do za- 
gadki śmierci pięknej kobiety, śmierci, 
która w Grecji i Albanji wywołała wiel- 
kie wrażenie. Już w pierwszych dniach 
po samobójstwie stało się wiadomem, że 
zachodzi tu dramat na tle nieszczęśliwej 
miłości, przyczem jednym z bohaterów 


tragedji jest król albański Zogu, 


Młody król poznał piękną baronową. 
v. Ropp we Wiedniu, gdzie od wielu lat 
mieszkała. Była ona zamężna i miała 
dwoje dzieci. W czasie pobytu Achmeda 
Zogu we Wiedniu, w okresie, gdy do- 
konano nań zamachu — poznała go i po- 
kochała, zapominając o rodzinie, mężu 
i dzieciach. Po kilkudniowej znajomo- 
ści wyjechała nagle „blond Venus* z 
królem Zogu z Wiednia. Jak się później 
okazało wyjechali kochankowie do sto- 
licy Albanji, Tirany, gdzie w pobliżu 
pałacu królewskiego przygotowano 
wspaniałą willę, w której zamieszkała 
bar, Dorota v. Ropp, 


Nastały dla niej dni szczęścia i... wła- 
dzy. Zaczęła mieć wpływ na różne resor- 
ty i w niemałej mierze decydowała o 
obsadzie personalnej . placówek we- 
wnątrz kraju, jak i placówek dyploma- 
tycznych. Kto wie, jak długo trwałaby 
miłość na monarszym dworze, gdyby 
nie przypadek. Pewnego razu, podczas 
jakiegoś uroczystego bankietu, Dorota 
v. Ropp zobaczyla po raz pierwszy mar- 
szałka dworu królewskiego, Kemala 
Beya Messaresa, 


Podobał się jej i znowu „od pierwsze- 
go wejrzenia' zakochała się w nim po u- 
szy. Lekkomyślna, płocha, lecz piękna 
kobieta jeszcze gęstszy rozpostarła woal 
had dziejami swej przeszłości — i całko- 
wicie poświęciła się nowemu kochanko- 
wi. Wkrótce pofem o tym nagłym zwro- 
cie swej wybranki dowiedział się król 
Achmed. Pociągnęło to ten skutek, że 
marszałek dworu Kemal Bey natych- 
miast przeniesiony został z Tirany do 
Aten na stanowisko posła i ministra peł. 
nomocnego, Cicho i bez rozgłosu król 
pozbył się rywala, Będąc w „blond Ve- 


nus“ zakochany, król wybaczył jej zdra-! 


de i zezwolił na dalszy pobyt w komfor- 
towej willi w Tiranie. Nić miłości pozor- 
nie została zerwana — wszystko zostało 
po dawnemu. Tylko piękna Dorota... tę- 
sknila. Aż raz król zezwolił jej na odby- 
cie wycieczki na Korfu. Wyjechała — 
aby więcej do Tirany nie powrócić. Po 
krótkim pobycie na Korfu wyjechała do 
Aten, gdzie pokryjomu spotkała się z 
Kemalem, Po kilku dniach poseł albań- 
ski zaangażował nową  stenotypistkę. 
Byla nią bar. Doroła v. Ropp, wybranka 
króla Zogu, występująca pod przybra- 
nem nazwiskiem. Ale i w Atenach miał 
widocznie król albański swoich zaufa- 
nych, gdyż po kiłku dńiach nadeszło z 
Tirany, do poselstwa albańskiego w. A- 


i 


tenach polecenie przedłożenia spisu za- 
trudnienych tam sił kancelaryjnych. — 
Gdy stało się wiadomem, że Kemal Bey 
postanowił wziać z baronową von Ropp 
ślub, — nadeszło wkrótee potem oficjal- 
ne „przypomnienie“, zakazujące człon- 
kom albańskiego korpusu dyplomatycz- 
nego wchodzenia w związki małżeńskie 
z obcą poddaną. 


W. ten sposób starano się „izolować 


„blond Venus* od Kemala Beya, który 
w międzyczasie wprowadził swą towa- 
rzyszkę w najlepsze sfery towarzyskie 
stolicy Grecji, Dorota v. Ropp wzbudzała 


zachwyt zarówno dla swej urody, inteli- 
gencji, jak i elegancji i szyku. Była na 
ustach arystokracji greckiej, była boha- 
terką romansu, którego epilog zakończył 
się — dramatem. Widząc, że niema już 
wyjścia, że prędzej, czy później usuną 
wybranka jej serca,z zajmowańcj pla- 
cówki, a do rodziny również droga jest 
zamknięta — popełniła samobójstwo. 


Nad urwistem, skalnem wybrzeżem 
morskiem rozległ się strzał... 


| Zginęła piękna, wyniosła „blond Ve- 
nus". 


Snop jasnego światła 


na gospodarkę miejską w Inowrocławiu. 
Prezydent wyjaśnia i ostrzega. 


„Wobec systematycznego roztrząsania przez 
pewne czynniki różnych wersyj, nawet na wal- 
nych zebraniach towarzystw, w sprawach ty- 
czących się gospodarki miejskiej, mimo udzie- 
lonych przez Zarząd Miejski wyjaśnień w .pra- 
sie, oraz na publicznych posiedzeniach Rady 
Miejskiej, Zarząd Miejski publicznie i oficjalnie 
stwierdza co następuje: * 

1. Sprawa sprzeniewierzenia gotówki, doko- 
nana w Elektrowni Miejskiej, przez siłę biu- 
rową Matuszewską, została wykrytą w stycz- 
niu br. przez Zarząd Miejski i niezwłocznie 
przekazana władzy policyjnej do dalszego po- 
stępowania, która po przeprowadzeniu wstęp- 
nych dochodzeń przekazała ją władzom sądo- 
wym, do pociąśnięcia winnych do odpowie- 
dzialności karnej. 

Niemniej zostały przeprowadzone dacho- 
dzenia wstępne administracyjne, które przeka- 
zano Województwu Poznańskiemu, jako władzy 
nadzorczej, do rozpatrzenia pod względem od- 
powiedzialności dyscyplinarnej tych czynników, 
których będzie uważała za winnych ewtl. braku 
nadzoru, 

2. Tak samo sprawę niesumiennych funkcjo- 
narjuszy Komitetu Funduszu Pracy, któremi 
okazali się niestety zatrudnieni w Komitecie 
bezrobotni, przekazano po przeprowadzeniu 
wstępnych dochodzeń. przez władzę policyjną, 
sądowi do pociągnięcia ich do odpowiedzialno- 
ści sądowo-karnej. Nie może tu zatem być mo- 
wy o jakimś zatajeniu wzgl. tuszowaniu nad- 
użyć, 


Tutaj stwierdzić należy, że akcja Miejskie- 
go Komitetu Funduszu Pracy jest akcją rządo- 
wą, materjalnie zasilaną i podlegającą nadzo- 
rowi państwowemu, nic mającą z gospodarką 
miejską żadnej łączności. Nie można jej zatem 
łączyć z gospodarką miejską i wprowadzać 
przez to w błąd ogół obywatelstwa, a tem mniej 
uzurpować sobie prawo rozpatrywania spraw 
tych na swych posiedzeniach, jak to miało 
miejsce na ostatniem walnem zebraniu jednego 
z tutejszych towarzystw. 

3. Natomiast w Komunalnej Kasie Oszczęd- 
ności miasta Inowrocławia nie ustalono żadnych 
nadużyć, gdyż przeprowadzona w tym roku 
przez Komunalny Związek Kredytowy w Po- 
aa: rewizja, nic w tym kierunku nie ujaw- 
niła. 

Reasumując powyższe ustalam, że tylko w 
wypadku Elektrowni zachodzi poszkodowanie 
gminy i że winni zostają pociągnięci do odpo- 
wiedzialności karno-sądowej względnie dyscy- 
plinarnej. 

Wyciąganie zaś nadal — mimo wyjaśnień — 
z tych dwóch sporadycznych wypadków przez 
pewne lokalne czyniki ujemnych wniosków o 
całokształcie gospodarki i ich rozsiewanie, na- 
leży uważać jako chęć szkodzenia interesom 
miasta w formie oszczerstwa organów miejskich 
i że winnych tych wersyj Zarząd Miejski po- 
ciągnie bezwzględnie do - odpowiedzialności 

| karno-sądowej''. 
| Prezydent Miasta (—) Jankowski. 


Pr) 
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Tragiczna śmierć chłopca w nurtach Wisły. 


Z Grudziądza donoszą: 

W ub. piątek po południu zabawiał się wraz 
z innemi dziećmi nad brzegiem Wisły 6-letni 
chłopiec Alfons Krzywdziński, zam. u rodziców 
swych przy ul. Kalinkowej 13. W pobliżu mo- 
stu kolejowego dzieci weszły do wody, a wraz 
z nimi nieszczęśliwy chłopiec. Nagle stracił on 
śrunt pod nogami i począł tonąć. Dzieci w 
przestrachu rzuciły się do- ucieczki i po dro- 
dze zaalarmowały przechodniów, 

Na miejsce wypadku przybyli rodzice oraz 
kilku pływaków. Czynili oni poszukiwania za 


zwłokami dziecka, któreśo jednak mimo ener- 
Śicznej akcji nie odnaleziono. Rozpacz rodzi- 
ców z powodu tragicznej śmierci dziecka jest 
wielka, 

Pod adresem wychowawców należy się jed- 
nak przypomnienie, aby dzieci odpowiednio po- 
uczali, a rodzicom, aby nie zostawiali swych 
pociech bez opieki. Przypominamy wypadek 
przed kilku dniami, gdzie chłopiec wpadł przy 
moście do Trynki i tylko cudem ocalał. Kary- 
godne to niedbalstwo, które ciąży zarówno na 
sumieniu rodziców, jak i wychowawców. 


zad 
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Nowy „trick fałszerzy pieniędzy. 


Aresztowanie kupca w Chełmnie. 


Urząd pocztowy w Toruniu w kilku wypad- 
kach zakwestjonował wpłacającym przy okien- 
kach banknoty 10-złotowe, 20- i 50 - złotowe. 
Podpadło mianowicie urzędnikom, że banknoty 
te były w środku sklejane oraz były krótsze 
o kilka milimetrów od autentycznych, Dalsze 
dochodzenia wykazały, że jest to nowy trick 
fałszerzy pieniędzy, którzy z dziesięciu ban- 
knotów 10, 20 lub 50 złotowych, drogą obcina- 
nia wydostawali 11 banknotów sprytnie: skleja- 
nych. Fałszerze ci mając np. 10 banknotów 
20-złotowych, układali je jeden na drugim w 
ten sposób, że po ich przecięciu przez środek, 
otrzymywali 10 skrawków, z których powstał 
po sklejaniu jedenasty banknot  20-złotowy. 


zaika WłAMYWACIY | 


Do składu bławatów Ewy Altmanowej w 
Chełmnie dokonano w lutym rb. włamania, 
przyczem skradziono większą ilość towaru war- 
tości 1150 zł, W wyniku dochodzeń ujawniono, 
że sprawcami tej kradzieży byli złodzieje re- 
cydywiści: Kazimierz Pawelus i Józef Gordon, 
obaj bez stałego miejsca zamieszkania. Obu 
włamywaczy aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu śledczem przy sądzie. grodzkim w 
Chełmnie. Skradziony towar odnaleziono i 
zwrócono poszkodowanej. i 

Dalsze dochodzenia wykazały, że obaj wła- 
mywacze mieli swoich wspólników = paserów 


Oczywiście przez tę manipulację, wszystkie 
banknoty były o kilka milimetrów krótsze 
i były sklejane, na co nie zwraca się zbytniej 
uwagi. 

Po dłuższej obserwacji policja aresztowała 
kupca Juljana Sikorskiego, zamieszkałego w 
Chełmnie przy ulicy Rycerskiej, który zdołał 
puścić w obieg większą ilość takich skróconych 
i sprytnie słałszowanych banknotów. 

Wobec tego, że zachodzi podejrzenie, iż ta- 
kich fałszerzy znajduje się na Pomorzu więcej, 
zwraca się uwagę na to, aby w przyjmowaniu 
banknotów skrzętnie je badano, czy są klejone 
wzgl. węższe lub krótsze od autentycznych. 


paserdw pred Sądem. 


w osobach: Antonim i Józefem. Sakwińskim, 
Janie Kurku, Władysławie Obczyńskim i Janie 
Sowińskim —— wszyscy zamieszkali w Kałdunie, 
Razem ta szajka w przeciągu zaledwie 6 ty- 
godni dokonała na terenie powiatu chełmiń- 
skiego całego szeregu kradzieży z wlamaniami. 
Wszyscy też stanęli przed sądem. 

Sąd okręgowy w Toruniu na sesji wyjazdo- 
wej w Chełmnie skazał: Kazimierza Pawelusa 
na 2 lata i 6 miesięcy, Józefa Gordona na 2 la- 
ta, Jana Kurka na 7 mies., Antoniego i Józefa 

iia każdego na 10 miesięcy więzienia, 
a pozostali zostali uwolnieni, 7 


Z KRAJU. 


Nowy „upiór” we Włocławku. 
Rozciął kobiecie brzuch nożem. 


Z Włocławka donoszą: Pojawił się 
tam onegdaj nowy „upiór“, który na- 
padł na Stanisławę Grabską i rozeiął jej 
brzuch nożem, Na krzyki napadniętej 


} 


nadbiegł posterunkowy Joachimecki, 
lecz napastnik zasypał go strzałami. Po- 
iicjant wystrzelił z karabinu, raniąc na- 
pastnika w nogę i w ten sposób zdołał 
go ubezwładnić. > 

Jak się okazało, napastnikiem był 
mieszkaniec Włocławka. 


ŁA m 
Śmiertelny pojedynek na noże 
w oczach wiarołomnej żony. 


Wilno. Zamieszkały przy ulicy Bet- 
lejemskiej Włodzimierz Szybczyk, podej- 
rzewał swą żonę o niedochowanie wier- 
ności małżeńskiej, Objektem zazdrości 
był Jan Jankowski, zamieszkały w sąs 
siedztwie. Kiedy Szybczyk niespodzie- 
wanie powrócił przedwcześnie do domu, 
zastał Jankowskiego, który czułe obej- 
mował jego żonę. Wówczas pochwycił 
nóż i rzucił się z nim na Jankowskiego. 
Ten również wydobył nóż i pomiędzy 


zazdrosnym mężem, a kochankiem roz- 
począł się śmiertelny pojedynek, Wal- 


czyli tak długo, dopóki zlani krwią, nie 
stracili sił i nie upadli na podłogę. Obaj 
odnieśli po kilkanaście ran kłutych 
i ciętych. W stanie bardzo groźnym 
przewieziono ich do szpitala, gdzie wal- 
cza ze śmiercią, Na Szybczykową wypa- 
dek ten tak podziałał, że dostała ataku 
nerwowego. 


Bratobójstwo. 


, Wies Łosice, pow. konstantynowskie- 
go, była widownią bratobójstwa, wy- 
nikłego na tle podziału majątku. Gospo- 
darz tamtejszy Józef Terlecki od dłuż- 
szego czasu toczył spór z bratem swoim 
32-letnim Antonim, również rolnikiem. 
Ostatnio doszło do kłótni, a następnie 
bójki, w czasie której Józef Terlecki 
wystrzelił z rewolweru w stronę brała 
swego Antoniego, 

Strzał był śmiertelny. Trafiony w 
brzuch Antoni: Terlecki zmarł w szpis 
talu, Bratobójcę aresztowano. 


Procenty od Pożyczki Narodowej. 


Ministerstwo Skarbu przygotowało 
na lipiec br. kwotę 6 miljonów złotych, 
która jest przeznaczona na pokrycie pro- 
centów od Pożyczki Narodowej. 


Rekolekcje w Pelplinie, 


Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Pel- 
plinie urządza rekolekcje dla inteligencji, które 
odbędą się w Seminarjum Duchownem w Pel- 


plinie. Rekolekcje dla panów odbędą się w 
czasie od 2—6 lipca br. Zgłoszenia należy wno- 
sić do dnia 23 czerwca br. Opłata całkowita 
wynosi 12 zł. Dla pań odbędą się rekolekcje 
w czasie od 5—8 września. Zgłoszenia do 27 
sierpnia br. Opłata 10 zł. Adres pod którym 
należy wnosić zgłoszenia: Diecezjalny Zarząd 


‘Akcji Katolickiej w Pelplinie, 


Oddzielnie urządza się rekolekcje dla nau- 
czycielstwa w czasie od 6—10 sierpnia br. 
Opłata wynosi 9 zł, Zgłoszenia należy kiero- 
wać pod adresem X Prokurator Seminarjum 
Duchownego w Pelplinie, Należy ze sobą za- 
brać bieliznę pościelową, ręcznik oraz przy” 
bory toaletowe. : 


„Nie mów, że nie masz czasu na chwilę sku=+ · 


pienia; jeśli to prawda, żeś tylu pracami obar- 
czony, to właśnie jest dowodem, że powinieneś 
na kilka dni schronić się w zacisze”. O. P, 
(złote myśli). 

„Pójdźcie osobno na miejsce puste i odpocz- 
nijcie maluczko' (Mar, VI 31.). 


Drobne wiadomości. 


> — Policja włoska w Tryjeście aresztowała 
dwóch katolickich księży-Słoweńców, profeso- 
rów gimnazjum, za rzekome wystąpienie anty- 
faszystowskie. 

— Bank brazylijski wprowadził notowania 
złotego polskiego. Oficjalnie kurs wynosi za, 
100 zł 222 milrejsy. 

— W Prusach zabroniono kościelnym związ- 
kom młodzieży wszelkiej działalności publicz- 
nej oraz występowania w formacjach, noszenia 
mundurów i odznak. 5 

— Zmarł admirał Hughes, dowódca floty 
wojennej Stanów Zjednoczonych. 

' — Stan zdrowia admirała Togo, który wsła- 
wił się 1904 r. pod Portem Arthura, uważany 
jest za beznadziejny, 5 

— B, kronprinc niemiecki wyzwał na poje- 
dynek Ostena, kierownika sportu w Niemczech. 
Osten nie przyjął wezwania. 

— Znany pisarz-pacylista Ludwik Renn (ba- 
ron von Golsenau) skazany został przez hitle= 
rowców na 2/2 roku więzienia, ; 
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Kronika 


Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1934 roku. 


BALENDARZYK, 


Dziś: Franciszka Kar. w. 
Jutro: Bonifacego b. m. 
Wschód Słońca o godzinie 3.41. 
Zachód słońca o godzinie 20.16. 


Stan pogody 


.. Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z mo- 
źliwością, przelotnych deszczów j ze Skłon: 

>  noóścią do burz. Ciepło. Słabe wiatry 
zmienne. 


=p Stan 


e godz, 10 


Termometr wskazywał dziś rano 


Ag EH Hidi li 
25 


HLI TED IRYTIHIN 
Kmót Oa (6 0 w 3% 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi.nnie 
od 9—16, w niedziele I święta od 11—14. 


.. 
„. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 1=6 czerwca. 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym. 
3) Apteka Tarasiewicza przy Pl. Teatral- 
nym. 


« 


zony na A 2 
.. 


Instytut literacki „LEKTURA” przy uli- 
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypóżycza co- 
dziennie od godz. 9-—18 wszystkie nówości 
księgarskie ostatniej doby. w. „(2287 


Ma mar$imesie. 


Prasa warszawska nie szczędzi gorzkich 
słów hrabiemu Potockiemu, który oddaje 
ziemię polską w ręce żydowskie. 

Jakże daleko jest i to w wielu wypad- 

kach nasza magnaterja od prostego chłop 
ka Brzymały wielkopolskiego, który zwycię- 
żył w Sobie wszelkie pokusy niemieckie 
i nie sprzedał im swej ojcowizny. Co wię- 
| cej, wielkiemu terorowi bohatersko stawił 
| czoła, aż do końca. Tak bardzo wymówny 
przykład dał chłopek. Niestety... 
„ Niestety są inne obyczaje i ińne zwycza- 
je wielkiego magnata lakóba hrabiego Po- 
tockiego. Posiada on duży majątek pod 
Warszawą i wielkie obszary w Wysokiem 
Litewskiem, odziedziczone po matce, z do- 
mu Sapieżance. Jest to cały klucz mająt- 
ków, a samo miasteczko Wysokie zbudowa- 
ne jest na gruntach Potockiego. 


Sam własciciel mieszka stałe pod Pary- 
żem we własnym wspaniałym pałacu. Nic 
go nie obchodzi Szalona bieda i rozpacz wsi 
polskiej, z której ściąga czyste zyski. Są one 
mniejsze, niż w latach ubiegłych, ale wy- 
starczają na luksus dla jednego człowieka. 

Zresztą od czego są lasy Sapieżyńskie, 
oddziedziczone przez niego, które ciągną się 
aż pod miasteczko Nur. > 

Pan ten, jak dónosi prasa Stołeczna, 
sprzedał żydowi Wertheimowi ogromną po- 
łać lasu na wyrąb. Transakcja była dobra, 
ale dla żyda, który w jakiś czas później 
+ mógł kupić od hrabiego dalsze 3 tys. hek- 
tarów lasu wraz z ziemią za 250 tys. zł. 

Zaznaczyć jeszcze należy, iż plenipoten- 
tern jego jest niej. Rozenberg: Już samo na- 
zwisko mówi o włodarzu pana hrabiego. 
Oczywiście ów Rozenberg nie ma nic wspól- 
nego z niemieckim antysemitą, tego samego 
nażwiska, 

Na marginesie tego sprzedawczykostwa 
prasa zauważa, iż gdy chodzi o parcelację 
Jatifundjów panowie Potoccy i im podobni 
podnoszą głos świętego oburzenia, dekla- 
mując o prawach własności. Ale marnowa- 
nie tej ziemi za lichy grosz, frymarczenie 
nią w obca ręce, to zdaniem tych panów 
wszystko w porządku. 

Podzielamy oburzenie prasy warszaw- 
skiej, piętnując tych, którzy zaprzedają „Swe 
dobra, które zarazem są dobrami narodu, w 
ręce obce. 


sra $ iza 


— Odznakę „Za walkę o Szkołę Polską“ 
otrzymał p. Józef Fryder z Rydgoszczy, star- 
Szy sierżant 62 p. p. Wlkp, za udział w 
strajku szkolnym w Wielkopolsce. 
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„Murzynek 


„Somarańczoma“ 
firmy (9024 


Browar Mydgoski 


Sp. z0o.0, Ustronie 7. Tel, 1608 
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Macierz Szkolna w Gdańsku z «wysyłką dzie- 
“ci na kolonie letnie do Polski. 
_ Powodem tego, że o wiełe-więcej dzieci 
zgłosiło się na kolonje, a Macierz Szkolna 
nie chce nikogo pominąć przy wysyłce. 
Przeszło 600 dzieci musi być wysłane na 
kolonje w tym roku do Polski. To też refe- 
rent tych spraw p. prof. Gaweł, dobrze mu- 
Si się zatroszczyć, aby wszystkie dzieci zo- 
stały umieszczone. ags 
Pierwsze dwa transporty dzieci: do Ko- 
biernic obok Kęt (kolonje wypoczynkowe) 
i do Rabki (kolonje lecznicze) zostały wy- 
slane. w dniu 31 maj 1934 r. Już o godz. 6,30 
zaczęły Się gromadzić dzieci z rodzicami w 


Towarzystwo koleżeńskie Państw, Średn. 
Szkoły Rolniczej prosi nas o stwierdzenie 
na marginesie ostatniego strasznego wypad- 
ku na Brdzie, który pociągnął za sobą dwa 
młode życia, co następuje: 

Józef Wilk i Karol Geisler byli dojrza- 
łymi ludźmi, gdyż Pierwszy z nich liczył 
lat 24, natomiast drugi 21. 

Obaj byli dobrymi pływakami. Ś. p. Ka- 
rol Geisier zątonął wSkutek udaru Sercowe- 
go, wpadłszy nagle do Brdy, natomiast Ś. p. 


Naa KF 
aama cmn 


Uczony ekonomista: — Moje głębokie i 


wiadomości ogółu... 


(kj) Przeprowadzone w ostatnich ty- 
godniach przez tutejszy wydział  śled- 
czy liczne ohławy policyjne odniosły ten 
skutek, że poszukiwani złodzieje pawę” 
drowali do więzienia, a pozostali na Wol- 
ności, w obawie utraty jej, przystąpili 
do solidarnego „Strajku“. 

Przez kiika dni panował w Bydgo- 
szczy idealny spokój, a kronika policyj- 
na notowała zaledwie kilka mniejszych 
kradzieży. Ponieważ jednak wszystko 
ma swój kres, więc i bezczynność zło- 
dziejska się skończyła. Przekonał nas 
o tem wczorajszy komunikat, z którego 


dowiadujemy się, że w jednym dniu 
dokonano aż 4 kradzieży. R 
Najgorzej wyszedł na tych  wypra- 


wach złodziejskich p. Leon Blada, zam. 
przy ul. Kościuszki 4, któremu nieznani 
sprawcy skradli większą partję bielizny. 
Poszkodowany zgłosił kradzież we wła- 
ściwym komisarjacie, nie umiał jednak 
ustalić dokładnej wartości skradzionej 


uf: 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI“, wiożek, A 


Pierwsze transporty diec plk 


c) 
. 


że będzie lepiej. Ale może być też inaczej.. s i 
Reporter (z kurtuazji): — Pan profesor pozwoli podać tę sensacyjną rewelacje do 


nia 5 czerwca 193fy, 


= AS, TROW 


podsławą m 


„cerę, należy przestrzegać następują- 

"cego 2-minułowego zabiegu kosme- 
* tycznego: rano i wieczorem zmywać 
twarz i szyję obfiłą piang mydła 
Palmolive, wcierajac ja dobrze w pory 
skóry, następnie spłukoć dokładnie 
i łagódnie osuszyć. Dzięki temu -zo- 
biegowi cera Pani zachowa przez 
długie 
młodości. 
lgate-Palmolive Sp. z 0. o. 


Pota Co 


ry odbierał dzieci od rodzieów i oddawał 
następnie konwojentom pod: opiekę. Po za- 
łatwieniu tych formalności odprowadzono 
dzieci na peron i wsadzono do zarezerwo- 
wanych przedziałów. Tutaj przemówił do 
dzieci prof. Gaweł, , żegnając je i życząc im 
jaknajlepszyeh wyników pobytu na Kolonii, 
zarówno pod względem zdrowotnym. jak 
również i pod względem narodowym. Okrzy- 
kiem „Cześć dzieciom“! zakończył prof. Ga- 
weł swe przemówienie. y 

Pociąg ruszył, a dzieci samorzutnie : za- 
| OWY „Hymn narodowy‘. 


Jeszcze „kajaks śmierci”. 


Józef Wilk zginał, ratując tonącego kolegę. 

Zwłoki Karola Geislera, wydobyte w 10 
minut po wypadku, przez policję zostały za- 
brane do kostnicy przy szosie Szubińskiej. 
Zwłoki Józefa Wilka zostały wydobyte w 5 
godzin po wypadku dzięki bezinteresownej, 
mozolnej i ofiarnej pracy pp. Krukowskiego 
"Tadeusza, ul. Częstochowska 4 oraz Dąbrow- 
skiego Stanisława, Fordońska 58. Za czym 
tak szlachetny należy się wyżej wymienio- 
nym panom pełne: uznanie, 


Nenuniecn i Życie. 


Reporter: — Czy będzie lepiej, panie profesorze? 


poważne studja pozwalają mi przewidywać, 


Zakończenie strajku złodziejskiego 


| w Bydgoszczy. 
Cztery kradzieże w jednym dniu, : 


bielizny. 

Pecha miał również p. Bolesław Ja- 
worski, który przyjechał do Bydgoszczy 
z pow. wieluńskiego, by/ załatwić tu 
jakiś interes w Opiece Społecznej. Lek- 
komyślnie na korytarzu pozostawił wa- 
lizkę z bielizną į odzieżą. Po niewcza- 
się dopiero stwierdził, że walizka w ta- 
jemniczy sposób ulotniła się. 

Innego „gatunku kradzież zgłosił p. 
Bronisław Poniatowski, zam. przy ul. 
Wyrzyskiej 4. Z pola jego skradli zło- 
dzieje przeszło 250 sztuk sadzonych po- 
midorów. r 

Listę poszkodowanych zamyka p. Ja“ 
kób Job (Rejtana 8), który doniósł po- 
licji, że z samochodu pozostawionego 
przed domem bez dozoru skradziono no- 
wiuteńki koc pluszowy, wartości kiłku* 
dziesięciu złotych. s 

W związku z wzmożoną akcją zło- 
dziejską policja bydgoska jest w sta- 
iem pogotowiu. 


WYRÓB POLSKI 


— ŻA 
O ZZ A Oc 


lata. piękność i świeżość W4 


EIIE s = z ; : BUNE AE S 
pS E e E a 12 OPO RR) = 


— Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w Bydgoszczy (ul. Konarskiego 5, tele- 
fon 15-90) zawiadamia, że w przyszłym roku 
szkolnym prowadzić będzie 1-roczny dział przys 
sposobienia krawiecko-bieliźniarskiego, 3-letnią 
szkołę krawiecką oraz 1-roczny dział gospo” 
darstwa domowego. Przyjmuje się kandydatki 
w wieku od lat 14 do 18. Program obejmuje 
prócz praktycznej nauki towaroznawstwo, Tam 
chunkowość i rysunek zawodowy oraz przed- 
mioty ogólnokształcące. Opłata za naukę wy” 
nosi na 1-rocznym dziale przysposobienia kra- 
wiecko-bieliźniarskieśo zł 10 miesięcznie, na 
3-letnin dziale krawieckim orąz 1-rocznym 
dziale gospodarstwa domowego zł 15 miesięcz- 
nie. Dla niezamożnych zniżki, Zapisy przyjmu- 
je dyrekcja w czasie od 15 czerwca codziennie, 


od godz. 11—-13. 


Bóle w żołądku, ściskanie w dółku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w. 
ustach, złe trawienie, bóle głowy, obło+ 
żony jężyk i bladą cerę łatwo usunąć 
przez częste stosowanie wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, biorąc wieczoreln 
przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę takowej. Zalecana p. lekarza. 
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Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO SZWEDEROWO. À 
Zebranie plenarne odbędzie się w dniu. 

14 bm. o godz. 714 w lokalu p. Koło- 
dzieja, ul. Ugory. Na porządku obrad 


sprawa zjazdu prezesów kół j akademii 
poselskiej.w Bydgoszczy. Pozatem ak- 
tualny referat. i m 

Członków uprasza się o zabranie 
tymacji. 


legi- : 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 
Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10, Dancing do 


rana. |= 


có kupię? 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —'Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. ‘Polski Zach. 
H. Kaszubowski,S.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49. 
Bławaty, firany, trykotaże, śalanterja. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Toruń—Warszawa 237. 650, 8.05, 9.52, 12.54, 13,5, 
15.30, 15.58, 48.04, 19.58, 21.35 (iranzyłowy). 23.16, 

Tczew-Gdańsk—Gdynia 0.40, 310. 3.56, 5.50, 7-35, 
12.06, 12,13, 42.59. 13.13, 18.36, 17.17, 20.03, 20.10. 

Kościerzyna—Gdynlia 8.13, 15.40. 

Rynkowo 16.10,/20.25 (w niedziele i święta od 20/V—2/1X). 

Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 

Unisław-Brodnica 4.55. 8.11. 13.45, 16.10, 21.50. 

Inowrocław-Poznań. 235, 3.50, 6.20, 11.47, 1340. 16.28, | 
18,10. 20.40, 22.25, 23,15. 

Wągrówiec_Poznań 500, 10.32. 18.26, 1834 | 

| Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13,10, 2315. 


„ —— Jak się czujesz po meczu międzynaro- 
dowym? 

— Ja, dobrze... 

— Dobrze? 

— Tak, poprostu nie poszedłem na stadjon. 

— Dlaczego? Przecież to było największe 
wydarzenie dnia, U ; 

— Może być. Ale nie lubię patrzeć, jak na- 
szych biją. 

— Pobili — to prawda. Ale do zwycię- 
stwa był tylko krok. Przypadek, pech... 

-— Właśnie, jeśli chodzi o występy między- 
narodowe naszych sportowców, ten pech jest 
zjawiskiem chronicznem. A ja ci powiem, że 
tego nie można nazywać pechem. To jest spe- 
cjalny gatunek słabości, leżącej w nas. Taki 
kompleks niższości, zwłaszcza jeśli chodzi o 
Niemców... 

— Mów jaśniej! 

— My poprostu nie możemy sobie wy- 
obrazić, że moślibyśmy wygrać z Niemcami. 
Tak było przed meczem Polska — Niemcy w 
Berlinie, tak samo przed spotkaniem piłkarzy 
pomorskich. Typowano w wyniku wysokocy- 
irowe zwycięstwo Niemiec, nieliczni tylko en- 
tuzjaści wierzyli w zwycięstwo. Takie poczu- 
cie musi się odbić szkodliwie na skuteczności 
gry naszych zawodników. I odbija się na rezul- 
tacie. 

— [I to jest żródło przegranej? 

„, — Najważniejsze. Polacy są zasuśerowani 
rzekomą wielkością swoich przeciwników 
i spodziewają się po nich cudów. I dlatego 
nie umieją wykorzystać szans i możliwośc: 
zwycięstwa, 

— Przegrywamy więc ciągle... 

¿=m Tak, przegrywamy, ale to jest naj- 

przykrzejsze, że przegrywamy akurat wtedy, 
kiedy możemy wygrać. Przegrywamy dlatego, 
cośmy poprzednio powiedzieli. . Prześrywamy, 
bo ci, od których to zależy, nie potrafili od- 
powiednio przygotować naszej drużyny. 

— Ale organizacja samych zawodów była 
dobra. Nawet bardzo dobra. 

— To szczęście. Bo jeszcze jedne tak zor- 
$anizowane zawody, jak np. sobotnie wyścigi 
motocyklowe, to zdołamy odstraszyć od sportu 
najgorliwszych jego wyznawców. 

— Aż tak źle było? 

— Zupełnie nieświetnie. Motocykliści pa- 
skudnie obciążyli w Bydgoszczy swoją hipote- 
kę. A dotąd ich imprezy cieszyły się najlep- 
szą opinją.. Mając taki kapitał zaufania, trze- 
ba się jeszcze bardziej strzec przed potknię- 
ciem i niedociągnięciami.,. 

— Więc największe imprezy wczorajsze 
miały dużo ciemnych stron? 

Miały. Obok oczywiście innych, jasnych. 
Były to imprezy pozatem całkiem pożyteczne. 
zastrzeżenia? : 

— Trzeba je robić, aby na przyszłość takie 
przedsięwzięcia błyszczały świetnym i niepo- 
szlakowanym blaskiem. 

— Co prócz tego przyniosła! niedziela? 

— Przedewszystkiem słońce. Dużo słońca, 
które wyciągało za miasto, na wodę. Jaka to 
szkoda, że u nas tak mało jest jeszcze zrozu- 
mienia dla campingu, racjonalnie zorganizowa- 
nej turystyki i zdrowo pojętych week-endów. 
Kiedy my się nareszcie tego doczekamy? 

— Nie trzeba tracić nadziei. Jeszcze i to 
się zmieni... A co się w mieście działo? 

-— Sokoli zbierali na swoje cele. Odbył się 
festyn w „Strzelnicy'* na rzecz budowy domu 
ludowego. Szeregi Związku Strzeleckiego prze- 
szły przez miasto. A wieczorem doskonały 
balet opery poznańskiej cieszył się powodze- 
niem! I to prawie wszystko. (hak) 

— Zgłoszenia do Szkoły Morskiej w Gdy- 
ni. Podania o przyjęcie nowych kandydatów 
do Państwowej Szkoły Morskiej nadsyłać 
nalęży w terminie do dnia 12 lipca br. Do 
podania dołączyć należy metrykę urodzenia, 
dowód obywatelstwa polskiego, ostatnie 
świadectwo szkołne, zobowiązanie rodziców 
do przestrzegania przepisów szkolnych, 2 
fotografje o wymiarze paszportowym oraz 
opłatą egzaminacyjną w wysokości zł 15. Po 
rozpatrzeniu podań dnia 16. VII. br. o godz. 
9-ej w gmachu Państwowej Szkoły Mor- 
skiej odbędzie się egzamin konkursowy, po- 
czem przyjęci kandydaci otrzymają kilku- 
dniowy urlop celem zaopatrzenia się w nie- 
zbedny ekwipunek, a następnie odbędą po- 
dróż ćwiczehną naokoło świata na statku 
szkolnym „Dar Pomorza“, która trwać be- 
dzie przez 11 miesięcy. 
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Coroczny wielki spływ wioślarzy, żeglarzy 
i kajakowców — wodami śródlądowemi do mo- 
rza, organizowany przez Ligę Morską i Kolon- 
jalną, odbędzie się w roku bieżącym, pod na- 
zwą „Cała Polska do Morza“, jak w roku ubie- 
śłym. Wisłą do Bałtyku, do Gdańska i Gdyni. 
Spływ osiąśnie Gdynię dnia 17 sierpnia, War- 
szawę mijać będzie dnia 6 sierpnia, najwcze- 
śniejsza data odpływu, a mianowicie Horyniem 
z Ostroga, wypada już dnia 26 czerwca. 

/Zamierzenie poprowadzenia takiego spływu 
do Morza Czarnego zarząd główny Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej zmuszony został odło- 
żyć, gdyż w roku bieżącym, w tym samym 
okresie czasu, przybywa do Polski wielki zjazd 
Polaków z zaśranicy, którym spływ ten, jako 
największy i tak bardzo godny zobaczenia wy- 
czyn z dziedziny sportów wodnych i turystyki 
wodnej, wypada pokazać na Wiśle. : 

Już dlatego pożądany jest udział jak najlicz- 
niejszy, znacznie. przewyższający udział ze- 
szłoroczny — jednego tysiąca łodzi i dwu ty- 
sięcy uczestników. 

Bezwzględnie wszystkie rzeki Polski, że- 
glowne i spławne, powinny być w spływie tym 
reprezentowane. Dlatego dla tych wód śródlą- 
dowych, które nie mają połączenia )wodnego 
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Uroczyste procesje Bożego Ciała 
w Bydgoszczy. 


W parafji św. Trójcy. 

Przy udziale niezliczonych rzesz 
wiernych i przy przepięknej pogodzie 
odbyła się wczorajszej niedzieli przed 
południem uroczysta procesja w parafji 
św. Trójcy. Po odprawionej sumie wy- 
ruszyła z kościoła św. Trójcy uroczysta 
procesja, którą celebrował ks. dziekan 
Stepczyński, w asyście ks. Majchrzaka i 
Degórskiego, W pięknej tej procesji u- 
czestniczyły wszystkie towarzystwa ko- 
ścielne i parafjalne z choragwiami i 
sztandarami oraz bardzo wiele towa- 
rzystw świeckich. Straż honorową pei- 
nili nasi bydgoscy ułani, 


Domy były pięknie udekorowane fla- 
gami o barwach narodowych i papie- 
skich a ulice pełne były zieleni. Proce- 
sja skierowała się na ulicę Kordeckiego, 
gdzie przy szkole św. Trójcy znajdował 
się pierwszy ołtarz, drugi ołtarz mieścił 
się obok pomnika Sercu Jezusowego na 
Placu Poznańskim i zbudowany został 


PASYJY E T EE I 


(kj) Na ławie oskarżonych zasiadła 
wczoraj niepoprawna recydywistka nie- 
jaka Józefa Jankowska (Chołoniewskie- 
80), karana już 9-krotnie za różne prze- 
stępstwa więzieniem. 

Tym razem akt oskarżenia, wygoto- 
wany przez-p. prokuratora Czaka za- 
rzucał Jankowskiej zbrodnię puszczania 
w obieg falszywych monet 10-złotowych. 
Klasycznymi świadkami oskarżenia byli 
pp. Franciszką Dulska i kupiec Jan 
Domżała, którzy odebrali od oskarżonej 
podrobione monety. Kiedy Domżała 
zwrócił Jankowskiej uwagę na to, że 
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PROGRAM RADJOFONICZNY. 
PONIEDZIAŁEK, 4 CZERWCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran- 
na. 12,10: Muzyka popularna z płyt. 16,00: 
Koncert orkiestry dętej Zaw. Zw. Muzy- 
ków. 16,45: Recital śpiewaczy A. Szafrań- 


skiej. 17,00: Program dla dzieci starszych: 
„Łamigłówki”. 17,15: Koncert kameralny w 
wyk, smyczkowego kwartetu polskiego. 


18,00: Pośadanka dla kobiet: „Wakacje, któ- 
rych nie będziemy żałować”. 18,15: Audy- 
cja żołnierska, 18,45: Z przyrody i techniki. 
19,15: Muzyka lekka. 19,40: Marsze woj- 
skowe - płyty. 19,50: Wiadomości sporto- 
we. 20,02; „Podprzedsiębiorca” (feljeton ze 
Lwowa). 20,12: Muzyka lekka, Wyk. ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota i A. Aston (pio- 
senki}. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: 
Transm. z Gdyni trąbki i capstrzyku mar, 
woj. 21,02: Skrzynka pocztowa rolnicza, 
21,12; Koncert muzyki litewskiej. Wyk. ork. 
symi, pod dyr. J. Ozimińskiego. 22,00: 
Feljeton literacki p. Herminjj Naglerowej 
pt. „Dwie nowe powieści“, 22,15: Muzyka 
taneczna z rest, hotelu „Bristol“, 
ZAGRANICA.  Monachjum. 17,50: Koncert 
= wiolonczelowy, Beromiinster. 19,50: „Flet 
„czarodziejski“, opera Mozarta, Daventry. 
20,15: Koncert orkiestry fińskiej. Lipsk. 


20,15: Koncert sym£ Koenigswusterhausen. 
21,00: „Ptasznik z Tyrolu", opera Zellera, 


WTOREK, 5 CZERWCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,10: Zespół salonowy Niny Mańskiej. 13,05 
Program dla dzieci młodszych: opowiadanie 
P. t „Jak Bukasia jechała do Paryża”, pio- 
senki odśpiewa K. Żelechowski. 13,20: Pie- 
śni i arje (płyty). 13,55; Z rynku pracy. 
16,00: Koncert zespołu Braci Dorjan. Trans- 
misja z Poznania. 17,00: Skrzynka PKO. 
17,15: Recital fortepianowy Janiny W/ysoc- 
ckiej-Ochlewskiej. 18,00: Odczyt  turyst.- 
krajoznawczy. 18,15: Recital śpiewaczy Ire- 
"ny Gadejskiej. 19,15: Trzech Straussów: 
Józef, Jan i Oskar (płyty). 19,50: Wiado- 
mości sportowe. 20,02: Recytacje poezyj. 
Kwadrans poetycki, 20,12: O operzę „Mar- 
ja" Statkowskiego mówić będzie prof. Sta- 
nisław Niewiadomski. 20,25: „Marja” opera 
Romana Statkowskiego. W przerwie I: 
Dziennik wieczorny. W przerwie Il: Wia- 
-domości rolnicze. 23,05; Muzyka lekka i ta- 
` neczna. 
ZAGRANICA. Londyn Regional. 19,55: „Otello 
opera Verdiego. Bukareszt. 20,35: Koncert 


symfoniczny. Medjolan. 20,45: „Maskota” 
opera Andrana. Oslo. 21,00; Koncert sym- 
foniczny. i 3 


li gpływ wioslary, 


„Cała Polska do morza“. 
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za puszczanie w obieg fałszywych pieniedzy. 


PEM f NY TE y 
sk, dnia 5 czerwca 1938r. 


ielany i kajałowtów. 


z Wisłą, jako główną drogą spływu, jak 
Dniestr, Prut, Wilja, Dzisna i Warta — z do- 
rzeczami, przewidziane jest przewiezienie u- 
czestników i łodzi z miejsc zbiórki (Zaleszczy- 
ki na Dniestrze, Śniatyń na Prucie, Wilno na 
Wilji, Szarkowszczyzna na Dziśnie i Poznań na 
Warcie) — na Wisłę, względnie na jej połącze- 
nie wodne — transportem kolejowym (stara- 
niem i na koszt kierownictwa spływu). : 

Wpisy uczestników i łodzi przyjmuje Od- 
dział Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Bydgoszczy, 
ul. Gamma 2 m. 10 od godziny 18—20 codzien- 
nie oraz komendant P. W, 


POLONIA” 


przez Tow, Robotników Kat. paratji św. 
Trójcy, trzeci ołtarz przy ul. Poznań- 
skiej zbudowany został przez Straż ho- 
norową a czwarty przy ul. św. Trójcy 
iks. Adama Czartoryskiego przez Trze- 
ci Zakon św. Franciszka, Piękna pogo- 
da spotęgowała niezwykle podniosły na- 
strój podczas tej wielkiej manifestacji 
ducha katolickiego, 


W parafji Serca Jezusowego, 


O godz. 5 po południu wyruszyła z 
kościoła Serca Jezusowego przy Placu 
Piastowskim uroczysta procesja, w któ- 
rej uczestniczyły towarzystwa kościelne 
i świeckie z innych bydgoskich parafij. 
Celebrował procesję ks. prob. Skoniecz- 
ny w asyście ks. Borzycha i Świadka, 
Cztery piękne ołtarze, przystrojone przez 
towarzystwa kościelne znajdowały się 
na Placu Piastowskim. Cały plac tonął 
w zieleni i domy bogato były dekoro- 
wane, 


igzienia 


| pieniądz jest nieprawdziwy, podsądna 
usiłowała kupca przekupić większą 
kwotą fałszywych pieniędzy. 
Wina Jankowskiej została w zupeł- 
ności udowodniona, nie potrafiono jed- 
nak ustalić dokładnej kwoty podrobio- 
nych pieniędzy, które Jankowska puści- 
ła w obieg, Po naradzie przewodniczący 
trybunału karnego wiceprezes S. O. Cze- 
chowicz ogłosił wyrok, skazujący nie- 
poprawną recydywistkę na karę 3-ch 
lat bezwzględnego więzienia, na pięć 
lat domu pracy dla niepoprawnych oraz 
na utratę praw obywatelskich przez 
5 lat, 
Skazaną z sali rozpraw odprowadzo- 
no do więzienia. W najbliższych dniach 
Jankowska przetransportowana zostanie 
do Fordonu. 


— Jarmark na konie, bydło rogate i trzo- 
dę chiewną odbędzie się w Bydgoszczy we 


wtorek, 5 bm. od godziny 7? na targowisku 
przy: Rzeźni Miejskiej. W dniach od 6 
do 27 czerwca rb. odbędzie Się na targowicy 
Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy masowe ba- 
danie kliniczne i rozpoznawcze na nosaciz- 
nę wszystkich zwierząt jednokopytnych. 
Szczegóły w dziale ogłoszeń, 

— Walny zjazd prezesek i delegatek Kółek 
Włościanek odbędzie się w Poznaniu 14 czerw- 
ca. Zjazd rozpocznie się mszą św. w kościele 
parafjalnym na Jeżycach o godzinie 9,30, po- 


czem o godz. 10,45 zebranie w. sali amarantowej, 


przy ul. Słowackiego 19-21. 

— Stare 20-złotówki ważne tylko do 30-g0 
czerwca. W związku z wycofaniem z obiegu 
biletów bankowych 20-złotowych II emisji z da- 
tą 1 marca 1926 i 1 września 1929, bilety te 
będą prawnym środkiem płatniczym do dnia 
30 czerwca br. Po upływie tego terminu stare 
20-złotówki tracą charakter środka płatniczego. 
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Pzytelmicu nasi 
maja głos. 


Uprzejma prośba pod adresem 
Magistratu. 


Przed szkołą powszechną ira. A. Mickie- 
wicza przy ul. Nowogrodzkiej leżą na chod- 
niku płyty żelazne, przykrywające ścieki 
od rynien szkolnych. Ku utrapieniu miesz- 
kańców ulicy Nowogrodzkiej a ku ogólnej 
uciesze chłopaków Szkolnych są one nie- 
przymocowane. Każdy. chłopak szkolny E= 
a jest coś około 1300 — idący do lub ze szko- 
iy albo bawiący się przed szkołą, uważa 
sobie za punkt honoru, aby skoczyć równe- 
mi nogami na luźne plyty albo unieść jedną 
z nich na wysokość piersi i następnie rzu- 
cić ją z powrotem na dawne miejsce. Wsku- 
tek tego powstaje piekielny łoskot, trwający 
z inniejszemi lub dłuższemi przerwami nle- 
omal przez cały dzień, Udręczeni sąsiedzi 
wyzywają, co się zmieści, wygrażają, pięšcia- 
mi, lecz skutek równa się zeru. Jakiś pocz- 
ciwy złodziej ukradł ku ogólnemu zadowo- 
leniu już jedną płytę. Lecz reszta w liczbie 
3 leży dalej spokojnie na chodniku i nikt 
ich ukraść nie chce. Złodziej albo Stchó- 
rzył i boi się albo też płyty nie przedstawia- 
ją dła niego większej wartości. k 3 

Umęczeni ii udręczeni mieszkańcy ulicy 
Nowogrodzkiej wnoszą na tej drodze bardzo 
uprzejmą prośbę, aby Szan. Magistrat kazał 
wspomniane płyty albo należycie przy moo- 
wać albo polecił je zupełnie usunąć z chod- 
ników, 


Jeden z udręczonych. 


EET ATE CAE UODO EET | 
Uwaga, Sokolice Okręgu V. 


Dziś, w poniedziałek, 4 bm. o godz. 7,30 
w szkole przy ul. Konarskiego generalna próba 
ćwiczeń zlotowych. Przykyć muszą bezwzględ- 
nie wszystkie druchny, które będą ćwiczyły na 
zlocie, a mianowicie gniazda: III, IV, V, VII i x 
żeńskie, młodzież oddziału I i Jachcice. „Pożą- 
danem jest przybycie naczelniczelk zamiejsco- 


wych. Czołem! 
š Naczelniczka Okręgu V. 
Swieto pieśni! 


Bydgoski Okręg Śpiewaczy urządza w 
niedzielę, 10 bm. „Święto Pieśni“ z udzia- 
łem miejscowych i zamiejscowych chórów. 
Podczas „Święta Pieśni' odbędzie się kon- 
Kurs śpiewaczy o nagrodę przechodnią Ww 
formie złotej liry, ufundowanej przez pier- 
wszego Starostę bydgoskiego ś. p. St. Nie- 
siołowskiego. Dwanaście chórów Sprawi 


bydgoskim miłośnikom śpiewu E muzyki 
prawdziwą ucztę duchową. — „Minimalny 
wstęp 30 gr umożliwia wszystkim wzięcie 


udziału w przyjemnej i pożytecznej impre- 
71e. 


Wśród przyjaciół zwierząt. ! 


Roczne walne zebranie Towarzystwa Opie- 
ki nad zwierzętami R, P, odbyło się w lokalu 
Resursy Kupieckiej. Zebraniu przewodniczył 
lek. wet. prof, Wyrzykowski, który też wy- 
głosił bardzo interesujący referat o wściekliźnie 
wśród zwierząt i o sposobach walki z tą bar- 
dzo niebezpieczną chorobą. 

Obszerne sprawozdanie z działalności To- 
warzystwa za rok sprawozdawczy wygłosiła 
p. hr. Ostrowska. Stan finansowy przedstawi: 
zebranym lek. wet. Zacharow, poczem udzie- 
lono jednogłośnie absolutorjum ustępującemu 
zarządowi. 

Prezesem Towarzystwa na rok 1934-5 wy- 
brano przez aklamację p. hr. Ostrowską. Se- 
kretarjat Towarzystwa mieści się przy ulicy 
Litewskiej 8 i jest czynny codziennie — zaś 
lecznica dla zwierząt mieści się w gmachu 
Państw. Inst. Nauk, G. W, przy pl. Weyssen- 
hoffa 8, tel, 1041. 


Dobrane towarzystwo. 
W GDYNI 


Przed sądem grodzkim stanęło małe, lecz 
dobrane towarzystwo, składające się z Idela 
Oracza, Gnaczyńskieśgo Maksymiljana, Węgliń- 
skiego Czesława, Formeli Jana i Matczaka 
Wojciecha, wszyscy przeważnie włóczęgi bez 
stałego miejsca zamieszkania, którzy jako ob- 
jekt swych złodziejskich operacyj obrali sobie 
biednego właściciela kiosku koło Domu Zdro- 
jowego Janiaka, któremu zabrali różne słody- 
cze jak czekoladę, cukierki itp. ogólnej war- 
tości około 150 zł i sprzedali je potem dwom 
cygankom Leokadji Tarnowskiej vel Kowal- 
skiej i Stanisławie Suwałównie vel Paczkow- 
skiej. 

Wszyscy wspólnicy złodziejscy otrzymali 
zaopatrzenie w więzieniu po 6 miesięcy, zaś 
obie cyganki za paserstwo po 6 tygodni z tem, 
że po odsiedzeniu tej kary oddane zostaną każ- 
da po 3 miesiące do domu pracy przymusowej 
w Chojnicach. i 

Od pewnego czasu już Gdynia stała się El- 
doradem dla włóczących się band cygańskich. 
Na wszystkich polankach podmiejskich, a 
zwłaszcza w kierunku Orłowa i Witomina -wi- 


dać porozbijane namioty cygańskie; skąd roz- ` 


łażą się po wszystkich drogach, a nawet po 
ulicach Gdyni, nagabując natrętnie przechod- 
niów. ; 

Czas byłby najwyższy, ażeby w interesie 
bezpieczeństwa publicznego i bezpieczeństwa 
mienia skończyć raz radykalnie z romantycznem 
włóczęgostwem cyganów. 
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Zbliża siędzień 

va cią ienia Tej lasy: ; 

E za: AF Pol Lot "Państw. 

, każdy przezorny obywatel powinien 

` / zaopatrzyć się w szczęśliwy 
los ze słynnej kolektury 


L. TARGÓWNIKA 


Warszawa, Wierzbowa 7. (Pl. Teatralny) 
Cena 7/, losu zł 408,— 
Gałego losu zł 40— 

ciągnienie już 19-go czerwca. 
Zamiejscowym losy wysyłamy 
po otrzymaniu zamówienia, 


Należność prosimy wpłacać do: 
Konto P. K, O. 10241, 


| 10231 


Ze święta druchen 5. M. P. 
„Promyk” parafji Sw. Trójcy. 
„(faj W niedzielę, 27 maja obchodziły 
katolickie Stowarzyszenia Polskiej Mło- 
dzięży żeńskiej swoje święto druchen. 
S: M. P. „Promyk“ paralji św. Trójcy 
urządziło uroczystą akademję, która od- 
„byla się w Domu Katolickim. 
"W przepęłnionej sali zagaiła akade- 
mje prozeska Lubomira Wojciechow- 
ską pięknem słowem wstępnem i powi- 
taniem, ks. prob. Śkoniecznego, patrona. 
okręgu ks. prefekta Hanelta, ks, Borzy- 
ska, ks, Majchrzaka, ks, Mańkowskiego 
-t ks, Kamińskiego z Fary. ` 
Po odśpiewaniu hymnu „Młodzieży 
Polskiej" i deklamacji „Modlitwa Mło- 
dej Polki”, wygłosił ks. pref. Majchrzak 
„bogato ujęty referat p. t: „Obowiązek i 
' unaczenie Mlodej Polki“. 
Ks. patron Mańkowski przyjął od no- 
"wych kandydatek przyrzęczenie, 
`- Bobrze wywiązały się amatorki w o- 
degraniu sztuczki p. Janiny Gąsiorow- 
skiej pod tyt.: „Przyjdźcie do nas“, oraz 
„jednoaktówki „Ostatnie Zdrowaś". 


-~~ [Miejska Szkoła Haudlowa przyjmuje 
zgłoszenia uczniów i uczennic na rok szkolny 
1934-35, Warunki przyjęcia: ukończenie 7 klas 
szkoły powszechnej wzgl 3 klas szkoły śre- 
dniej ogólnokształcącej oraz egzamin wstępny 
z języka polskiego i rachunków Bliższych in- 

„ formącyj zasięśnąć można w  sekretarjacie 
gięllońska 1f, tel. 16-61. - 
selka wycieczka parostatkiem do Brdy- 
z ciaśnych izb i dusznych mu- 
„W słońce! Wśród śpiewu całej 
„rozśpiewanej przyrody! Oto pod tem hasłem 
„urządza Konferencja Męska św. Wincentego 
å Paulo. przy parafji św. Trójcy niebywałą peł- 
ną atrakcyj wycieczkę parostatkiem do Brdy- 
tjścią w niedzielę, dnia 10 czerwca br. Wszysi- 
kich serdecznie zaprasza się na ową wyciecz- 
kę. Łączymy przyjemność z pożytkiem, ponie- 
wąż czysty zysk przeznacza się ua ubogich. 
Bliższe szczegóły jeszcze podamy. 


; = Wycieczka „w nieznane”, Bez wzglę- 
du na ilość uczestników, nisodwołalnie, od- 


będzię Się wycieczka autobusem „w niezna-. 
bo, Odjazd z Placu Teatralnego dnia 10 b. 
m. o godz. 6, powrót tegoż dnia o godz. 22. 
Kil okolo 150,—. Należy zabrać kostjum ką- 
.pielowy. Przejazd w obie strony wyniesie 
gł 4,—. Bilety do nabycie w księgarni Idzi- 
kowskiego, Gdańska 20 i w Sekretariącie 
PTK. Nowy Rynek 1, tel. 764 od godz. 11—-13 


"Pod 17-—18,, 


Klub mandolinistów „Lutnia“ 
w Bydgoszczy. 


Z dniem 6 bm, rozpocznie się kurs man- 
dolinowo-gitiarówy. Kurs maluczkich roz- 
„pocznie się dopiero 15 bm. W czasie lekcji 
przyjmuje jeszcze dyrygent członków na 
kurs mandolinowo-gitarowy. Lekcje odby- 


Nie wiele osób wie, że pod Strzelnem a 
za Inowrocławiem istnieje przecudna miéj- 
scowość, położona w suchych Sosnowych la- 
sach pąństwowych nadleśnictwa Miradz z 


jwspaniałym jeziorem i prawdziwą morską f 
Plaża. j 


Letnisko to nadaje sie wspaniale na 
wszelkie wycieczki, lecz niemniej i na wy- 
jazd dla całych rodzin, lub poszczególnych 
jej członków na całe lato. 

Kto raz ujrzy ten Śliczny zakątek nasze- 
go kraju, nie zapomni o nim nigdy. 

W tym roku pobudowano tam Sschroni- 
$ko-werandę ze stałym bufetem i radjgapa- 
raten, trampolina, molo do łódek i urucho- 
miono dogodną komunikację autobusem i 
dalej motorówką ze Strzelna, tak, że za kil- 
kadziesiąt groszy podróż ta upływa jak w 
bajce. 

` Wszelkie szczegółowe informacje co da 
pokoi jak i przyjmowań wszelkich wycie- 
czek, udziela zarząd letniska w Strzelnie, 
Rynek 24, tel. 92, a 


Brawo! Pływaczki! 

"Przy Bydgoskim Klubie Pływackim utyto- 
rzyła się sekcja pań — zwolenniczek sportu 
pływackiego. Bardzo to dodatni objąw, że i 
panie: {en szczęgólnie zdrowy sport pragną 
uprąwiać i organizują się. Od czasu bowiem 
rozwiązania się sekcji pływackiej przy Bydgo- 
skim Klubie Wioślarek, sekcji, która ma do- 
tychczas najpiękniejszą kartę w rozwoju pły- 
wactwą wśród pań w Bydgoszczy, nie było 
faktycznie żadnej organizacji kobiecej, zajmu- 
jącej się specjalnie pływactwem. EE 

anie, słąbo pływające, lub nieumiejące pły- 
wag uczy najnowszych stylów pływania wye 
szkolona insiruktorka. Ę 


o Rooney 


Od czasu do czasu ukazują się w prasie 
wiądomości o tych, kórym się poszczęściło na 
lotecji i WE jakąś wielką wygraną. I cza- 
sami dowiadujemy się z pewnem zdziwieniem 
od nich samych, 


h, że przypadek zdecydował o 

tem, że grali i wygrali ` ; 
Weźmy. dla przykładu zdarzenie z p. Ko- 
złowską z Łodzi, współwłaścicielką ćwiartki 
losu, na który padł miljon. Koleżanki nama- 
wiały ją, by kupiła z niemi ćwiartkę do spółki, 
a ona się temu opierała. Nic w tem dźiwnegol 
Ciężko pracując cały dzień, zarabiąłą zaledwie 
135 zł miesięcznie, więc nie chciała wydać kil- 
ku złotych na „głupstwą”, jak sądziła. W tem 
kolektorowi wyleciał los z ręki i upadł jej pod 
nogi. To zdecydowało. Ale gdyby kolektoro- 
wi los niewypadł? Tamte panie byfyby grały 
i wygrały, bo były zdecydowane grać, a ona Z0- 
stałaby na lodzie. Jakżeby tego żałowała po 
niewiczasie! P> 


Sekcja dzieli się na dwa zespoły. Do pierw- | wacki, Śląska 5 m. 3. 


Przypadek i systematyczność w grze na lot 


tawym. Zobaczył, że używa ona ra- 
no znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon koloru białego (nie tłu- 
stego). Przed wyjściem zaš pudrujo 
dalikatnie i równo powierzchnię 
twarzy i szyji Pudrem Tokalon. 

Te dwa wyroby, tak niekosztow» 
ne, a jednak cudowne w awej 


towany lab zw 


bil 


ędzy. 


gwaran rot pieni 


ma 


szęgo należą dziewczęta od lat 14, do drugiego 
pariie od lat 18. ; 

Zapisy przyjmują: kierowniczka sekcji, dr. 
Kieniewiczowa, pl. Weysenhoffa 11 od 9—15, 
tel 966, Skubałówna A., instruktorka pły- 
wacka, Pocztowa 1, Górska E. sędzina pły- 


Z: 


es 
rji. 

Albo weźmy znany przykład z Miechowa. 
Pewna pani namówiła znajomego adwokata, by 
kupił ćwiartkę tego samega losu, na który ona 
grała. Adwokat systematycznie swoją ćwiąrtkę 
w każdej klasie odnawiał, a oną w czwartej 
klasie mie odnowiła. Adwokat wygrał 10.600 zł, 
a ona nie. Z pewnością teraz tego żaluje. 

Trzeba przyznać, że w obu tych wypadkach 
za duże pole pozostawione przypadkowi, z któ- 
rych jeden był dla grającej pomyślny, drugi 
nie. Tymczasem loterja wymaga gry systema- 
tycznej zdrowy rozum uczy, że więcej szans 
wygrania ma ten, kto gra systematycznie, niż 
ten, kto przypadkowo kupi las. 

"Więc pamiętgjmy zatem, że 19 czerwca roz- 
poczyna się ciąśnienie pierwszej klasy 30-ej 
Loterji i trwa cztery dni. Główna wygrana 
wynosi 100,000 zł,.a wogóle jest w tej klasie 

|20 wygranych na łączną sume 1,595,200. zł. 
Wygrają tylko ci, którzy mają los. i 


Žž sucia towarzustm. 


Poniedziałek, 4 czerwca 1934 r. 


Godz. 17,00: Tow. Kobiet Kat „Jutrzentą”, Ze- 
branie plenarne w salce przy kościele Św. 
Trójcy. 

Godz. 19,30: Kolejowy Klub Wioślarski Zebra- 

- nia plenarne na przystani Klubu, ` ż 

~ Zw, Reż. Koło 4 Okole-Wilczax, Zebranie 
w lokalu p. Kośmickiego, ul. Grunwaldzka 2 
Książeczki wojskowe i legitymacje Bezro- 
bocia należy zabrać, 

Godz. 20,00: $okótł I Zebranie zarządu w lo- 
kału drh. żótkiewicza. 

— Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja śpiewy w 

' Resursie Kupieckiej, W środę o 20 zebranie 
miesięczne. 

~~ Koło Przyjaciół VIII drużyny harcerskiej im. 
WŁ Jagiełły. Zebranie w Lenśgninśu. O 19,30 
zebranie zarządu. na 

— Wszystkie placówki Związką Powst. i Woj. 
Q. K. VHL Zebranie ogólne w Resursy Ku- 
pieckiej uł. Jagiellońska. Członkowie przy- 
będą w umundurowaniu. 

~ Tow, oświat. „Lech“, Zebranie w lokalu 
p. Mellera, płac Piastowski. ś 


waé: Sie bedą co poniedziałek o godz. 20-ej | — Tow. śpiewu „Lira“. Zebranie zarządu w 


w hotelu Lengnine przy ul. Długiej 37. 


PROGRAM W KINACH. 


" | Fairbanksem 


lokalu p, Żelaznego. Jutro zebranie mies, 


p- t „Żelazna maska“ oraz dra- 


ADRIA. „Hrabia Zarow* według powieści I mat polski p. t. „Miłość na rozdrożu", Pocz. o5 


Rieharda Connella pt. „Niebezpieczna gra”, re- 
żyserji Schoedsacka, Zdaje się, że autor nie 
spodziewał się tak świetnej realizacji swej po- 
wieści. Akcja bowiem, która w początkach 
różwija się zbyt powoli przeradza się w nie- 
samowiie wprost widowisko. Bohater myśliwy 
manjak ściąga podstępnie na swą wyspę i do 


ponurego zamku ludzi, a potem goni po wyspie 


Lecz dzięki innemu myśli- 
człowiekowi, lecz silnemu 
i zdecydowanemy, kończy się ta straszna za- 


i zabija z łuku. 


© bawa oszalałego hrabiego. Praca artystów nie- 


lada a jednak Fay Wray, Robert Armstrong 
i Joel, Me Crea świetnie grali, wywołując pa- 
tężne wrażenie. Tlo dzika  porosłej wyspy 
i wnętrze zamku a zwłaszcza. rozbicie się okrę- 
tu na rafach pędwodnych wywiera niezwykłe 
wrażenie. Film starannie zrobiony zapewnił 
sobię powodzenie, Prócz tego nadprośram. 
APOLLO (ul Krasińskiego). Dziś premjera 
wielkiego filmu osnutego na tle powieści Co- 


-nan Doylea p. t „Powrót Scherloka Holmesa". 
- W.roli Holmesa genjalny artysta Cliwe Brook, 


"Film ilustruje walkę ze światem przestępczym 
w Ameryce, pełen emocjonujących epizodów. 
Nadprogram tygodnik . Paramountu, kronika 
Patą i wósoła 2Żrąktowa komedja p. t „Wice 
gwiazda”. Pocz. o 719... 

BALTY 


KRISTAL. Co to jest „Csibi“ pytają się z 
zaciekawieniem ci, którzy jeszcze nie widzieli 
tego niezwykle miłego, dowcipnego i wesoljęśo 
filmu. „Csibi“ kiedy ją widzimy dorosłą panną 
io jest utalentowaną artystką śpiewączką, a 
kiedy przeistacza się w dziewczynkę 14-letnią 
aby ułatwić kochającej mamusi zamążpójście, 
staje się wesołą istofką, poprastu ananasikiem 
palącym papierosy, spijającym z rutyną szam- 
pana i wymykającym się na dancingi. Mimo 
to dla otoczenia swego ka od , figlarną, 
śpiewającą przebojowe piosenki pańiepką. Kto 


nie widrzy, niech idzie dziś na godz. 5,10, 7,10 . 


lub 9,10. 

MARYSIENKĄ wyświetla obecnie wspania- 
ły film sowiecki p. t „Ziemia pragnie”, Rzecz 
rozgrywa się w Azji Ziemią jest wyschła, palor 
wa, łaknącą. Niema wody. Kilku szaleńców 
pragnie wyrwać z wnętrza ziemi choć kroplę 
wody. Wreszcie udaje się eksperyment — 
oto treść. Z dobrych momentów filmu wymie- 
nić trzeba opracowanie dwóch kompleksów 
scen: przemowy beja, wzywającego do hojkotu 


Rosjan, przerywanej wspomnieniami z 1916 ra: 


ku i radość tłumów, gdy wodą uąpływą.. Z 
plusów wspomnieć jeszcze trzeba o świetnych 
aktorach, naturalnych i pełnych ekspresji. Pro- 
graw uzupełnia zawsze interesujący film egzo- 


K. Dziś i nadal film z Douglasem | tyczny pt. „Trads Hora". Pocz. o 5. 


Mariana 


Wtorek, 5 czerwca 1934 r. 
Godz. 10,00: Związek emeryt. etatowych i nie- 
etatowych pracowników P. K. P. oraz pozo- 


stałych wdów. Półroczne walne zebranie 
w lokalu Domu Czeladzi Kat, przy ulicy 
Zygmuntą Augusta 14. c 

Godz, 19,00: Sokół żeński Jąchcice. Zebranie 
plenarne w lokalu p. Orczykowskiego, 

m Związek Weteranów Powstań, Narodowych 
R. P, z r. 1914-19 koło Bydgoszcz, Zebra- 
nie plenarne w Resursie Kupieckiej. 

Godz. 19,30: Sekół II Jachcice, Zebranie ple- 
namne w lokalu p. Orczykowskiego. 

Godz. 20,90: Koło Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. Zebranie plenarne w hotelu Len- 
śning. Referat. 

* 


S. M. P, „Białych Orlat“. Wycieczka nocna 
do Potulic 9 bm. Wymarsz o godz. 21,30 z 
przed ogniska. Zgłoszenia do zawodów zloto- 
wych przyjmują do 12 bm. naczelnik E. Gondek 
(ul. ks. Skorupki 11-4) i zast, nacz. Fr. Różań- 
ski (ul. Dabrowskiego 10-4) wraz z wpisowem 
% gr od konkurencji 


s 
= 


Bank Polski płacił w dniu 4. 8. 1932 za: 


dolary amerykańskie 5,26—5,27 


funty szterlingów 26,45 
franki szwajcarskie 171,77 
franki francuskie | 84,83 
guldeny gdańskie 172,14 
liry włoskie 45,5 

358,05 


florenv holenderskie 


A, M, — Reklamacje żywicieli załatwia 
wojsko w własnym zakresie. Szczegółowego 
pouczenia udzieli Pani Powiatowa Komen- 
da, Uzupełnień. 


„w hotelach, w wszyst- |} 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dwotcowych itp. 
prosimy żądać 


Dziennik | 
Bydgoski! | 


Tajemnica powabu 
ELEGANCKIEJ KOBIETY 
Czy zna ją PANI? 


Tej niedzieli popołudniu Janka miała wło- 
żyć nowy kapelusz i rękawiczki. Wyśniony męż- 
czyzna jej marzeń miał kyć przedstawiony jej 
poraz pierwszy, Nigdy żadnej kobiecie bardziej 
nie zależało by wyglądać powabniej. 

Spotkali się. Nie był to kapelusz ani ręka- | 
wiczki, na które zwrócił uwagę, Byla to jej cera (A 
-wspaniale świeża, jasna, delikatna tak po- MB 
nętna przez swą piękną matowość. Dopiero pe 
ślubie odkrył on tajemnicę na jej stoliku toale- 


) skuteczności, 
są codziennie stosowane przez najelegantsze 
kobiety—te które wiedzą, jak poruszyć serce 
mężczyzny. Będzie Pani zdumiona i zachwycona, 

gdy Pani je wypróbuję na własnej twarzy Wynik 


Wnodróży| EE 


o podanie, czy cara sucha, czy tłusta, 


Br. Nis. Kemeny, Cieszyn, skrylka poczt. 100/129. 


4 


W JR 


Giełda zbożowo -fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz - 


ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kge 

Notowania odhywają się we wszystkie 
dni powszednie, 

Standarty: 


Pszenica 742 g/l (126 f. h) 
Zyto 696 g/l (118,5 í. b.) 
Owies 479 g/l (80 f. b) 
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 n h 
Ę pastewny 643 g/l (108,9 i h.) 
Notowania z dnia 2 czerwca 1934 roku 


cena Cena 
„transakcyjna  orjentącyjna 
Żyto «es o ea 0 3 « „zł 13,50-— 13,78 
Usposeb. spokojne 


Pszenica » « « » « « » zł - 16,50— 17,00 
Usposob. spokojne 
Jęczm, przem, « « » « zł 14,50-— 15,25 


Jęczm. pastewny : » « - zł 13,50 14,00 
Usposob. spokojne 
Owies » «s « 4 » « » » cg} 
Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 5507 wł. worka zł 
Mąka żyt. 6597, wł worka zł 


112,50 13,00 


20,25 20,75 
18,75— 19,75 


Mąka żyt. 55—709%, wł. w. zł 15,25— 16,25 
M. żyt. razow. 95/, wł. w. zł 15,75— 16,25 


M.żyt. pośl, 70%, wł. w. zł 12,75— 13,75 
Usposob, spokojne 
Mąka psz. 200/, wł. worka zł 
Mąka psz. 45°/ wł. worka zł 
Mąka psz. 60%, wł. worka zł 
Mąka psz. 65%, wł. worka z 
Mąka psz. 45—680/, wł. w. zł 
Mąka psz. 65-750, wł. w. zł 
M. psz.raz, 70—950/, wh w. zł 


Usposob. spokojne 


29,50— 30,50 
26,00 — 27,60 
24,00— 26,00 
22,00— 23,50 
16,08— 18,00 
19,50— 20,50 


Otręby żytn. standartowe zł 10,00-— 10,50 
Otręby pszenne standart. zł 10,00-— 10,50 
Otręby pszenne grube » zł 10,25— 11,08 
Mak niebieski « + » » «zł 40,00 — 45,00 
Gorczyca * + o e » e ezl 42,00-— 45,09 
Siemię lniane » » e e ozi 58,00— 58,00 
Peluszka ©. a e » © « ZŁ 12,00— 13,00 
Wyka : » « « « r» + s zł 12,00-— 13,00 
Groch polny * » e e e „zł 16,00— 318,00 
Groch Wiktorja : e  -zł „  26,00— 29,00 
Groch Folgera « + < « » zł - 17,00 19,00 
Lubin niebieski » « » + zł 6,50— 7,00 
Łubin żółty - « * + » «zł | 7,50 8,30 
Seradela nowa - * + : s zł 10,50 11,00 


60,00— 80,00 
65,00— 90,00 


Konicz. żółta, odłuszcz. zł 
Koniczyna biała : » - ezi 


Koniczyna czerwona » + zł 148,00-—160,00 
Ziemniaki jadalne « + + zł 3,00— . 8,50 
Ziemniaki fab. za kg. % zł 14Ują 


Ziemniaki sadzeniaki -zł 
Płatki ziemniaczane » « zł 
Makuch imiany : ' » e * zł 
Makuchrzepakowy « » « zł 
Makuch słonecznikowy : zł 
Wytłoki suszone : - «zł 
Słoma żytnia luzem ».: zł 


Ogólne usposobienie spokojna 


Stan wody na Wiśle dnia 4 czerwca: 


| Zawichost 72, Warszawa 52, Płock 32, 


Toruń 00, Fordon 05, Chełrano —3, Gru- 
dziądz + 06, Korzeniowo 20, Piekło — 47, 


Tczew — 72, Einlage 2.88, Schiev. 2.54. 


W ciągu nocy 
o 15 lat młodsza 


dziękł użyciu orientalnego pzeparafu 
łuszczącego „ALMA“ usywającago piegi, J 
wągry, pryszcze, brunałne plamy, zmar- 
szęzki, czerwoność ńosa i inne błędy 
piękności. Cera staje eię olśniewająco 
czystą | pełną młodogianej świeżości. 
Cena zł 200. podwójny pakiet zł 300. 
Specjalna oferta: Kto prześle w ciągn 
3 dni wycinek niniejszego ogłoszenia 4 
zamówieniem, otrzyma 20, rabału na 
mały i 504, na duży pakiet. O 
(106 


| EA AWA 


ww oś 


w 


= Str. 12, 


Karol Geisler 
Tat 2 
w w 
jezeń Viiks 

P lat 24 
uczniowie I kursu Państwowej Średniej Szkoły Rolniczej 
w Bydgcszczy : 
zginęli śmiercią tragiczną w nurtach Brdy 
w dniu 1 czerwca 1934 roku. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 czerw- 
ca br. o godz. 16-tej z kestnicy Szpitala, 
"przy szosie Szubińskiej, o czem zawiada- 

miają w głębokim smutku, stroskani 
Rodziny. Grono Profesorskie i Koledzy, 
Bydgaszcz, Zielonka, Góra Św. Malgorzata, dnia 3 czerwca1934 r. 
; Nabożeństwo żałobne w środę, dnia 6-go bm. 


p r yy w yy r 


stracji. 


o godz 6-mej rano w kościele Klarysek. 


(10404 


Szybe ż 


wystawowa, (okno) nie 


EWC 


Biegi 


mniejsza jak 250x270 ku- | Zotie ppiGzERNTE 


pie. San Borzyszkowski, 
Koronowo, Rynek. 


(10390 


usuwa (10215 
Krem „Arafiore 
słoik 1.50 zł. 


J. Koczwara, 
Brodnica n/Drw. Rynek 


3801 


|. ŚRODEK OCHRONNY 


R PRZECNY CHOLERZĘ DROBIU 


dobry fachowiec z kaucją 
potrzebny zaraz. (10413 

Zgłoszenia pod ;, R. I(.** 
do DziennikaBydgoskiego 


„ 


RACE: 


RECE NE ARK 


Sprostowanie 
Walne Zebranie Banku Ludowego w Byd- 
goszczy odbędzie się w czwartek, dnia 14. Wi. 
1934 r. o godz. 5-tej w sali Hotelu Lengninga, 
a nie jak mylnie podano we wtorek. 


(10420 


( POLECENIA | 
Abażury (10407 
szkielety wykonuję szyb- 
ko, solidnie i tanio. Ko- 
złowska, Gdańska 75. 


Fasady 
odnawiamm przy miesięcz- 
nych  spłatach według 


umowy, i wszelkie prace 
budowlane i rysunki, J. 
Wojciechowski, Pomor- 
ska 36. Telef. 1302. (5883 


SPRZEĘDAŻE 
Kamienica z 
narożna z piekarnią i spi- 


chrze:in na sprzedaż.Teofil 
Smorowski, Znin. (10425 


Skład 
kolonjalny z urządzeniem 
i towarem przy ruchliwej 
ulicy z powodu stosun- 
ków rodzinnych zaraz do 
oddania. Adres w admini- 
(10410 


Resztówka (10437 
260 mórg, inwentarze nad- 
kompletne, prima budyn- 
ki, z morgi centnar. ÖD- 
jęcie 12000, wymagany 
przyjazd natychmiastowy. 
Szuchiewicz, Dworcowa 2. 
Bi wal Wisi | 21. Jer 

Kolonjałke (5886 
sprzedam. Adres Dziennik. 


Wilia 
komfortowa, 11 ubikacji, 
wspaniały morgowy ogród 
zaraz tanio do sprzedania. 
"Toruńska 112, (10428 


Sprzedam 
dobrą owocarnię. Adres 
Dzien. Bydgoski. (10290 


Okazja! (10248 
Nową jesionowa kompl. 
sypialkę politurowaną ta- 


nio sprzedam. Kwaśniew- | 


ski, Grudziądz, Lipowa 44. 
= AO A E PESA 
Ą Rower 
używany tanio. Kordec- 
kiego 11—7, (10405 
(o ZADNA ZY O E e 
Maszyna (10409 
damska bębenkowa za bez- 
cen. Poznanska 7, portjer, 
Sh a MAMY RDI AMIE AAAA 
przewo 
budowlane! Belki, sza- 
lówka, deski podłogowe, 
na okna i drzwi, łaty itd. 
za bezcen. Królowej Ja- 
dwigi 14, (5872 


Kompiet 
narzędzi kowalskich na 
sprzedaż. Grunwaldzka 131 
ais * (10439 


' Egzystencja 
Skład kapeluszy damskich 
i tow. krótkich wraz agen- 
turą „Barwy“ w mieście 
powiatowem x urządze- 
niem i towarem na sprze- 
daż. Oferty pod „Egzy- 
stencja'"do Dz.Bydg.(10426 


Maszyna 
do szycia tanio. Długa 
65—8, podw. (5888 


Kajaki (10441 
zwykłe, wyścigowe na 
sprzedaż, Toruńska 16. 


a a 

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane imiejsce administracja n 


meere re W z A YE ZZ WA ROA 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w-Bydgoszczy. -— -Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław N 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 

i 1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 

j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Sprzedam (10195 
folwark miejski, prywatne 
gospodarstwo, 140 mórg 
dobrej ziemi z zabudowa- 
niem  pierwszorzędnem, 
świeżo wyrestaurowanem, 
wodociągami we wszyst- 
kich budynkach, z insta- 
lacjami, z zapędem turbi- 
nowym, Specjalność go- 
spodarka mleczna, poło- 
żenie konjukturalne, na- 
daje się również nasadow- 
nietwo w obrębie miasta 
powiatowego — szkoły 
średnie na miejscu. W 
Poznańskiem. Bez inwen- 
tarza, lecz z pełnemi żni- 
wami, do objęcia zaraz. 
Cena kupna 38.500 zł, po- 
trzebna wpłata gotówko- 
wa 23,000 zł, reszta hipo- 
teka. Reflektanci zechcą 
się zgłosić pisemnie do 
adm, pod „Rentowny”. 


Nową (10455 
kanapę, stół wyciągany, 
szafy, łóżka tanio sprze- 
dam. Grunwaldzka 89, II. 


Kasa 
rejestracyjna „National 
4 szufladami zapędem 
motorowym zaraz na 
sprzedaż, Obejrzeć firmie 
Roman Wiśniewski, Stary 
Rynek 6. Oferty Wika, 
Nakło, Rynek. (5846 


Samochód 

„Essex” 5-cio oso- 
bowy, kryty, w dobrym 
stanie utrzymany korzy- 
stnie na sprzedaz, A. Kaź- 
mierski—Chojnice. (10349 


marki 


Rower 
tanio. Toruńska 8/1. (5879 
Gabinet (5877 
sypialnia za bezcen. Filja 
Dziecięcy 
wózek sprzedam. Henry- 
ka Dietza 2-11 10440 


Udzielam (21186 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo, Dlapocząt- 
kujących 5 zł. Fortepjan 


wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Hetmańska 5, wej- 
ście na prawo, mieszk. 5, 


Kupię 
mundur podchorążego re- 
zerwy, wzrost średni. Of. 
Dziennik pod „Mundur”, 


Koła 
samochodowe fordowskie 
z gumami kupię. Wojtal, 
Dworcowa 36. (10431 


KO y 
N WOLNE A 
Czeladnik 


piekarski mlodszy, który 
umie ciastka wypiekać, 
potrzebny. Rafiński, For- 
don., (10403 


Potrzebny 
zaraz uczeń mleczarski z 
wykształceniem conajs 
mniej 7 klas szkoły po- 
wszechnej. Zgłoszenia z 
własnoręcznie napisanym 
życiorysem do Dziennika 
Bydg. pod „338%. Wolne 
utrzymanie i 15 zł mie- 
sięcznie. Nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. (10422 


Woźnica 
kawaler z mniejszą kau- 
cją zaraz potrzebny. Adres 
wskaże Dziennik. (10406 


Biuralistka 
natychmiast potrzebna z 
niemiecką stenografją jak 
i władanie językiem pol- 
skim w słowie i piśmie. 
Jul. Ross, Grunwaldzka 
nr. 20. 10380 


Potrzebna 
restauracyjna kucharka z 
dłuższą praktyką. Poznań- 
ska 10. (10449 


Uczennica 
fryzjerska potrzebna. Bu- 
dziński, M. Focha 16, (5880 


czeladnik 
piekarski, który posiada 
1.500—2,000 zł, otrzyma 
stałą posadę, gwarancja 
zapewniona. Zgłoszenia 
Bogacki, Toruń, Miekię- 
wicza 101. (10417 


Kucharka (10435 
samodzielna do lepszej 
restauracji, potrzebna od 
zaraz, Oferty pod „Ku- 
charka” do Dziennika. 


Służąca (10436 
może się zgłosić. Restau- 
racja Adria, Dworcowa 24 


2 ekspedjentki 
nad morze potrzebne.Zgło- 
szenia Gdańska 119, m. 1. 

10454 


Młodsza 
dziewczyna bez spania po- 
trzebna, Zgłoszenia do 
4-tej po poł., ul. Chocim- 
ska 5, II p. (10450 


Dzielna 
fryzjerka od zaraz po- 
trzebna. Kminikowski, 
Chojnice-Pomorze. (10429 


Poszukuję 
dobrego czeladnika kra- 
wieckiego. Leon Dzie- 
cielski, Wejherowo, Pil- 
sudskiego 7. (10433 


Uczeń 
rybacki, najchętniej 
obeznany już w rybo- 
łówstwie, może się zaraz 
zgłosić, Br. Urbański, 
mistrz rybacki, Sępólno. 


(10424 


Poszukuję 
2 fryzjerów damsko - mę- 
skich, pierwszorzędne si- 
lyifryzjerkę od 15. 6. na 
sezon letni. Zgłoszenia 
z podaniem warunków, 
Andrzej Janik, Kartuzy 
ul. Marsz. Piłsudskiego 21, 
Pomorze. (10432 


Malarz 
strycharz, chłopak zaraz 
potrzebni. Wesoła 2, I 
piętro. (10444 


a 


£ Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Uwaga! 
Kto chce zarobić pienią- 
dze? Tylko dzięki mej te- 
chnicznej. nowości mogą 
panie i panowie w każdej 
miejscowości mimo kry- 
zysu poprawić swoją egzy- 
stencję! Za przesłanie ma- 
terja łu i prospektów nale- 
ży dołączyć 60 gr. w zna- 
czkach pocztowych.Oferty 
pod „WK 394*:do Towa- 
rzystwa Rekłamy, Kato- 
wice, 3-go Maja 10. (10419 


Orkiestra 
(duet), kelnerki potrzebne 
na stałe. Oferty do Dzien- 


nika pod „10423”, (10423 
Cukiernik (5887 


potrzebny. Gdańska 67. 


Gospodyni 
kucharka potrzebna. 
Dworcowa 71, m.7. (5892 


Która 
z córek gospodarskich 
chciałaby się nauczyć 
dobrze gotować, niech 
zgłosi się do słynnej Ka- 
wiarni Ziemiańskiej, Po- 
morska 5. (10414 


7 POSADY 3 
POSZUKUJĄ 4 
Bufetowy 

starszy rutynowany po- 

mocnik gastronomiczny, 
poszukuje bufetu na ra- 
chunek. Of. pod „Kaucja 

1000” do Dziennika. (10273 


Zegarmistrz 
poszukuje posady. B. Neu- 
bauer, Różentał - Pelplin, 
Pomorze. (10346 


Nauczycielka 
inłoda przyjmie jakakol- 
wiek posadę na czas wa. 
kacyj. Zakres 4 klasy 
gimnazjum, fortepian, po- 
czątki irancuskiego, nie- 
mieckiego, pisze na ma- 
szynie. Zgłoszenia: Do 
Leśniczówki Orli Dwór 
Osie, powiat świecki. (10408 


Dziewczyna (10452 
z gotowaniem z porządnej 
rodziny poszukuje posa- 
dy u lepszych państwa. 
Kordeckiego 28, m. 2. 


Poszukuję 
15—20 000 zł na I-szą hi- 
potekę domu przemysło - 
wego. Zgłoszenia Bogac- 
ki, Toruń, Mickiewicza 
nr. 101. 


Staro zaprowadzony skład 
towarów kolonjalnych 
przy rynku natychmiast 
do wydzierżawienia. A, 
Kaźmierski — Chojnice. 

10350 ` 


Kiosk 


do wydzierżawieniazprzy- 


ległym pokojem, zaraz 
na dogodnych warunkach 
oddam. Dziennik, (10459 


oszcz. — Ko 


Skład 
z mieszkaniem, nadaje się 
dla fryzjera do wynajęcia. 
Grunwaldzka 83. (10458 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
CE EEN 
1 pokojowe: 


kuchn., rok zgóry. Tuchol- 
ska 4, 


2 pokojowe: 
Toruńska 9. 


kuchnia. Grunwaldzka 83. 
4 pokojowe: 


z wygodami II p. 
Maja 8, gospodarz. 


3-g0 


5 pokojowe: 
ul. Sw. Florjana 8. 


Słoneczne 
2 pokojowe mieszkanie do 
wynajęcia. Jasna 25, (10411 


Mieszkanie (5889 
1 pokój z kuchnią wraz 
z meblami na sprzedaż, 
Kozietulskiego 25, m. 5. 


Mieszkanie 
dwupokojowe. Piękna 20 
obok koszar ułanów. (16451 


Pokoik 
w tym kuchnia, ewent. 
umeblowany. Wzgórze 


Dąbrowskiego 8, (10454 
Trzy 

pokojowe mieszkanie. Dlu- 

ga 16. (10447 
bwa (10442 


5 pokojowe komiortowe 
tanio. Świętojańska 8, go- 
spodarz 11—-1, 16—19. 


Mieszkanie (5873 
dwu-, trzypokojowe, Emi- 
liji Plater 21, Bielawki. 


Mieszkanie 
7-miopokojowe z przyna- 
łeżnościami na. 1-szem 
piętrze przy ul. Hermana 
Frankego róg Placu Te- 
atralnego, nadające się dla 


(10418 |lekarza, na biura wzgl. 


prywatne mieszkanie do 
wynajęcia od 1. 8. b. r. 
Pozatem przy ul. Herma- 
na Frankego nr. 3 do wy- 
najęcia lokai handłowy od 
1 lipca 1934 r. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat od- 
działu Bydgoskiego Ban- 
ku Źw. Spółek Zarobko- 


wych, (10344 
Trzypokojowe 
mieszkanie komfortowe 


zaraz lub później poszu- 
kuje wyższy urzędnik. 
Oferty z warunkami filja 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „K, G.* (5393 


5 ZZL ZZOZ 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 sry 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259%, dopłaty. 
ie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydg 
Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


dla poszukujących pracy or: 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeże 
nta bankowe: Bank Związku Spółek Z 


Dla poszukujących 


i posady W% zniżki. 
j Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. K 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, % 


pokojo wemieszkanie par- 
ter lub I piętro ewentl. 
częściowo w centrum od 
t. 7. lub 1. 8. poszukuję, 
Oferty z ceną do eksp. 


ogłoszeń Holtzendor(£, 


Gdańska 35, 


2 pokoje (10413 
okolica Gdańska — Bie- 
lawki, płacę ewtl. czynsz 
zgóry Kurowski, Fredry 4. 


Dyskretny 


pokój, osobne wejście po- 
trzebny. Zgłoszenia do 
administracji „Dobrze za- 
płacę*. (10456 


CEED 


ładnie umeblowany pokój 
dla 1 lub 2 osób do wy- 
najęcia. Sw. Trójcy 23 
m. 4 (9779 


umeblowany 
Warszawska 7—4. (5823 


POKOJU 


POSZUKUJĄ 


ŻA 


Umeblowany 
osobne wejście. Sienkie- 
wicza 23—8, (5701 

Pokój 
dła urzędniczki zaraz. 
Sienkiewicza 38—6. (5885 


Pokój 
Dworcowa 3, 

1—3 
elegancko umebl. pokoje 
ewtl. na biura. Dworcowa 


(5881 


88, mieszk. 3. (5882 
Pokój 
Pomorska 38. (5876 


Pokoje j 
Sienkiewicza 1—2, (5874 

Ładny (5878 
pokój. Gdańska 62, I. 

Pokoje 


umeblowane do wynaję- 
cia. Nowy Rynek, 6, 13, 
telef. 192. (10443 

Pokój (10412 
słoneczny z osobnem 
wejściem zaraz do wyna- 
jęcia. Hetmańska 18, m. 6, 


owa (10448 
pokoje na biura. Długa 16. 


(5875 | 


J nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


ł Pokój 
dobrze umeblowany. Po- 
morska 32—4, (10446 


LETNISKA 

Letnisko 
„Przyjezierze* pod Strzel- 
nem, jezioro w lesie so- 
snowym, plaża, piasek 
morski, pokoje w pobliżu 
od 10 zł. miesięcznie. Do- 
jazd do Strzelna koleją od 
Mogilna lub Inowrocła- 
wia, dalej autobusem i 
motorówką. Informacje: 
Zarząd letniska Strzelno, 
Rynek 24, Tel. 92. (10427 


Prośba. 
Panienka sierota w celu 
poratowania zdrowia pra- 
gnęłaby spędzić 4 tygod- 
nie na wsi. Zwraca się 
niniejszem z uprzejmą 
prośbą do zamożniejszych 
włościan o łaskawe przy- 
jęcie. Adres Klara Sob- 
czyńska, Toruń, Szczytna 


20, m. 7, (11415 
Letnisko | 
Całoroczny pensjonat, 


rybne jeziora, łódki, park, 
ogród owocowy, kościół, 
poczta, telefon, radjo, te= 
is, elektryczne oświetje- 
nie, stacja 5 klm., utrzy- 
manie pierwszorzędne 4 
złote dziennie, młodzież 3. 
Dwór Lisewo, p. Złotniki 
Kujawskie koło Inowro- 
cławia. (5890 


Unieważniam 
skradzioną książkę woj- 
skową, związkową cechu 
rzeźnickiego w Czarnko- 
wie oraz świadectwo cze- 
ladnicze wystawione przez 
izbę Czeladniczą w Poz- 
nanu na nazwisko Ed- 
mund Halin, Paliszewo, 
p. Sarbia, 10845 


Uczciwy 
znalazca pięĉdziesięciu 
złotych, które zgubiłam 
w piątek po południu u 
Mateckich zechce oddać 
zawynagrodzeniem, Adres 
wskaże Dziennik. (10438 


Zagubioną (5884 
papierośnicę w lesie gdań- 
skimr proszę oddać za Wy- 
hagrodzeniem w 
A, Derchelt, Gdańska 37, 


Uczony nawłoczy igłę. 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
az na nekrologi 200%, zniżki, 
tekście udziela się rabatu 
niem miejsca o 209, drożej. 
arobkowych, Bank Ludowy. 


pr 
owakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynię 


firmie” 


EN 


